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Rewelacja 
Olimpiady 


Olimpjada w Berlinie zakończy- | 
ła się nieoczekiwanym w tych roz- 
miarach sukcesem Niemców. 
Niemcy zajęły pierwsze miejsce 
wśród 55 uczestniczących państw, 
detronizując Stany Zjednoczone i 
zdobywając imponującą liczbę me- 
dali złotych, srebrnych i bronzo- 
wych. I to nawet w takich konku- 
rencjach, w których według pa- 
pierowej formy i obliczeń fachow- 
ców sportowych nie miały żad- 
nych szans na zwycięstwo. 

Prawda — miały za sobą wła- 
sny teren i własną publiczność, a 
wśród niej najpopularniejszych 
przywódców į członków rządu z 
kanclerzem Hitlerem na czele 
Istotnie też niejedno ze zwycięstw 
przypisać trzeba właśnie nie tyl- 
ko zawodnikom, ale i widzom, któ- 
rzy dopingowali swoich zawodni- 
ków w sposób niebywały. Ale w 
tem tkwi już coś wiecej, niż zwy- 
kły ewenement sportowy. Ta wraż 
liwość zawodników niemieckich 
na podnietę trybun, a może prze- 
dewszystkiem na — zadowolenie 
trybuna ludu, Hitlera, odkryła 
cechę narodu niemieckiegu, której 
znaczenie przekracza ramy zielo- 
nych boisk i czerwonych bieżni 
olimpijskich. 

Rewelacją berlińskiej olimpja- 
dy jest nie tylko wzrost tężyzny 
fizycznej narodu niemieckiego. 
To nie byłoby jeszcze nadzwy- 
czajnem odkryciem. Uczy o tem i 
statystyka, wykazująca znaczną 
poprawę w przyroście ludności od 
chwili dojścia do władzy ruchu 
narodowo - socjalistycznego. Re- 
welacją jest  przedewszystkiem 
odkrycie stanu duchowego, który 
każe zawodnikom dobyć ze siebie 
wszystkich sił, przewyższyć wła- 
sne możliwości, gdy patrzy na 
nich naród niemiecki i Fiihrer. 
Ten stan duchowy, który przede- 
wszystkiem triumfował na olimp- 
jadzie, wyjaśnia także wiele in- 
nych rzeczy, które ze sportem nie 
mają nie do czynienia. Wyjaśnia 
przedewszystkiem jak i dlaczego 
się to dzieje, że bieda, ogranicze- 
nia żywnościowe, braki nie powo- 
dują w Niemczech załamania się, 
nie wywołują następstw, które 
według przyjętych norm dawno 
już powinny były nastąpić i WY- 
wołać fale niezadowolenia, straj- 
ki, rozruchy. Tłumaczy, dlaczego 
Hitler może pozwolić sobie np. na 
prowadzenie gwałtownych  zbro- 
jeń kosztem pozbawienia szero- 
kich mas ludności nawet artyku- 
łów pierwszej potrzeby. Nietylko 
bezkarnie. ale wśród powszechne- 
go entuzjazmu. 

Sądzimy, że zwycięstwo Nie- 
miec na olimpjadzie jest nie tyl- 
ko, nawet nietyle, zwycięstwem 
zdrowego ciała, ile zwycięstwem 
ducha, idei, która ożywiała zawod 
ników niemieckich. Jest to dowo- 
dem. że nie samym chłebem czło- 
wiek żyje. Dziwnym zbiegiem oko- 
liczności prawda ta wystąpiła ja- 
skrawo właśnie na święcie zdro- 
wia fizycznego, jakiem jest każda 
alimpjada. Okazało się, że wszyst- 
kie drogi prowadzą do Rzymu... 

Nie chcielibyśmy robić przy- 
krych porównań. Ale trudno nie 
stwierdzić, że niepowodzenia na 
sze występują właśnie jaskrawo 
na tle sukcesów niemieckich. Za- 
wodnicy niemieccy dawali ze sie- 
bie znacznie więcej. niż normal- 
nie stać ich było, nasi — znacznie 
mniej. Różne podadzą nam tego 
przyczyny i tłumaczenia. Sądzimy 
jednak, że najważniejsza tkwi w 
tem, iż z marazmu, rozbicia, bra- 
ku podniet ideowych nic wykrze- 
sać nie można. Nawet wysiłku fi- 
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Gen. Gamelin na Wawelu 


uczcił pamieć marszałka Piłsudskiego 


KRAKÓW, 17. 8. Dzisiaj o g. 
10-ej rano bawiący w Krakowie 
gen. Gamelin w towarzysiwie sze- 
fa sztabu głównego gen. Stachie- 


wicza i otoczenia, złożonego Z o0- 


ficerów polskich i francuskich w 
osobach: gen. d' Arbonneau, mjr. 
Petibon, kpt. Lelaquet, płk. Pel- 


czyńskiego, szefa oddziału  2-go 
sztabu głównego, płk. Fydy, pol- 
skiego attachć wojskowego w Pa- 
ryżu, majorów sztabu głównego 
Axentowicza i Majewskiego i in. 
— udał sie na Wawel, gdzie u 
wejścia do zamku królewskiego 
zameldował się generałowi Game- 
lin dowódca O. K. 5 gen. Łuczyń- 
ski w towarzystwie szefa sztabu 
O. K. 5 płk. dypl. Horaka. Usta- 
wiona na dziedzińcu zamkowym 
kompanja honorowa z  pocztem 
sztandarowym i orkiestrą sprezen 
towała broń, a orkiestra odegra- 
ła „Marsyljankę“, poczem przy 
dźwiękach marsza generalskiego 
przeszedł gen. Gamelin przed fron 
lem kompanji honorowej i po- 
zdrowił ją po polsku: 
kompanja*. 

Przy wejściu do katedry pow1- 
tali generała Gamelin gen. Wie- 
niawa-Długoszowski, przewodni- 
czący komitetu uczczenia pamięci 
marszałka Józefa Pilsudskiego, 
wicewojewoda krakowski dr. Piotr 
Małaszyński, prezydent miasta dr. 
Mieczysław Kaplicki, urzędujący 
w Krakowie konsul francuski i 
imieniem kapituły katedralnej ke, 
kanonik dr. Domasik. 

Gen. Gamelin wraz z otoczeniem 
udał się następnie do grobów kró- 
lewskich, gdzie uczcił pamięć mar 
szałka Józefa Piłsudskiego złoże- 
uma o 


„Czołem 


Polskie łoszie 
zawinęły do Narwy 


TALLIN, 17. 8. (PAT.). Na re- 
dę w m. Narwa przybyły trzy poł 
skie łodzie podwodne i jeden o- 
kręt pomocniczy. 

Postój okrętów polskich po- 
trwa jeden dzień. 


niem u stóp sarkofagu kwiatów i 
dłuższą chwilą skupionego mil- 
czenia. 

Następnie gen. Gamelin wraz z 
otoczeniem zwiedził groby królew- 
skie, katedrę wawelska, zamek kró 
lewski, gdzie oprowadzał go i wy- 
jaśnień udzielał p. Pusłowski. 

Skolei goście francuscy zwie- 
dzili kościół na Skałce, bibljotekę 
Jagiellońską, Muzeum Narodowe, 
Kościół marjacki i wreszcie %u- 
kiennice, gdzie gen. Gamelin wraz 
z oficerami obserwował żywy w 
tych godzinach ruch handlowy. 


Po krótkim objeździe miasta 
szef sztabu głównego gen. Stachie 
wicz podejmował gen. Gamelin 
wraz z otoczeniem śniadaniem w 
„Grand-hotelu". Po południu gen. 
Gamelin i gen. Stachiewicz udają 
się wraz z otoczeniem na Sowi- 
niec, a następnie na zwiedzenie 
salin w Wieliczce. 

Przed kwaterą gen. Gamelin 
pełni służbę honorową warta kra- 
kowskiego baonu saperów. 

(Na str. 2-ej podajemy przebieg 
ostatniego dnia pobytu gen. Ga- 
melin w Warszawie). 


a loterii na str. 4-ei 


Opiaka pocztowa shore ry ezaków, 
R 


Warszawa, 
wtorek 18 sierpnia 1936 r. 


AO 


Rumuński szef sztabu 
przybędzie do Warszawy 


Jak się dowiadujemy, w niedłu- 
gim czasie oczekiwany jest w 
Warszawie szef sztabu general- 
nego armji rumuńskiej gen. Sam- 
sonovici, 


Po przeszło 2-letniej przerwie 
będzie to pierwsze spotkanie na- 
czelnych przedstawicieli armjł 
polskiej z szefem sztabu general- 
nego sprzymierzonej armii ru- 
muńskiej. 


Proces Grzeszolskiego w apelacji 
Sensacyjne wnioski stron 


Do warszawskiego Sądu Apela- 
cyjnego wpłynęły sensacyjne 
wnioski stron występujących w 
głośnym procesie Pawła Grze- 


Nad granicą hiszpańską 


Kałastrofa samolotów polskich 


Kpt. Lasocki — zabity, por. Czarkowski — ranny 


PARYŻ, 16.8. (Tel. wł.). W 
związku z wiadomością o kata- 
strofie lotnika polskiego kpt. Ka- 
zimierza Lasockiego otrzymuje- 
my obecnie dodatkowe szczegóły. 
Okazuje się, iż pilot natrafił nad 
Biaritz na gwałtowną burzę, któ- 
ra zmusiła go do lądowania. Nie- 
stety tamtejsze lotnisko było cał- 
kowicie zajęte przez trzy eskadry 
francuskich samolotów bombar- 
dowych, które od kilku dni odby- 
wają nad granicą hiszpańską ma- 
newry. 

Wobec niemożności 
kpt. Lasocki usiłował 
aparat, jednak wpadł w 


lądowania 
poderwać 
korkociąg 


i runał na ziemię z wysokości 500,, 


m. 

Płatowiec spadł z ogromnym 
hukiem na drzewa parku, należą- 
cego do Anglika Reginalda Whi- 
te i spłonął doszczętnie. Mimo na- 
tychmiastowej pomocy spod gru- 
zów samolotu wydobyto już tyl- 
ko napół zwęglone zwłoki pilota, 
przy których znaleziono portfel 
z dokumentami na nazwisko Ka- 
zimierza Lasockiego, zam. w 
Warszawie przy al. Szucha. 


18 samolotów francuskich 


na usługach czerwonych w Barcelonie 


LONDYN, 17. 8. (ATE). Spe- 
cjalny sprawozdawca „Daily Te- 
legraph'u* donosi, że w ciągu ty-;, 
godnia przybyło do Barcelony 19 
francuskich samolotów wojsko- 
wych, w tem 6 jednoosobowych 
samolotów typu  „Devoitine" o- 
raz 13 bombowców „Poteza“. Sa- 


moloty francuskie zaopatrzone 
były w czerwony znak rządo- 
wych samolotów hiszpańskich. 
Piloci samolotów francuskich 
otrzymali przed odlotem z Fran- 
cji 15.000 franków. Pozatem rząd 
hiszpański przyznał im  pobory 
miesięczne w wysokości 50.000 


Religijność powstańców 
Dowódcy powstania u stóp ołtarzy 


ELVAS, 17. 8. Specjalny ko- 
respondent Havasa donosi, że w 
zajętem przez powstańców Bada- 
joz panuje niezwykłe ożywienie. 
Miasto przebiegają we wszyst- 
kich kierunkach żołnierze pow- 
stańczy ze szkaplerzami i święte- 
mi medalikami na piersiach. Wszy 


gamo .. p o 


zycznego. Na marne poszły wkła- 
dy pracy, czasu i pieniędzy. Za- 
brakło bojowego ducha. 

Dobrze, że ujawniło się to — 
na olimpjadzie. Może czas jeszcze 
będzie zaradzić złemu, zanim na- 
rody zostaną powołane na teren 
innych walk. Nic nie wyniknie z 
największych wysiłków — „bez 
miłości, bez zapału, bez czci ide- 
alu“. A przeto jak najprędzej: 
fiat lux! 

W. N. 


scy zdrowi mężczyźni w prowin- 
cji, rocznika od 31 do 35, zostali 
wcieleni do armji. 

W kierunku Meridy wyjechały 
oddziały wojska i marokańskich 
„Regulares“ w samochodach cię- 
żarowych, przybranych obrazami 
świętych. W całej prowincji ogło- 
szono stan wojenny. 


PARYŻ, 17. 8. Havas donosi z 
Burgos, że w niedzielę przybył 
tam gen. Franco w towarzystwie 
4 oficerów sztabu głównego, wita- 
ny przez generałów Molla i Ca- 
banellas oraz pozostałych  człon- 
ków narodowej junty. Trzej ge- 
rnerałowie odbyli dłuższą naradę, 
której szczegóły nie przedostały 
się do publicznej wiadomości. Po 
wysłuchaniu nabożeństwa w kate- 
drze, odleciał gen. Franco samo 
lotem do Sevilli. 


Ponadto znaleziono pewną ilość 
pieniędzy w banknotach angiel- 
skich, niemieckich, francuskich i 
polskich oraz resztki neseseru 
pochodzącego z jednej z firm war 
szawskich. 


Kpt. Lasocki pochodzi ze starej 
rodziny ziemiańskiej i posiadał 
majątek w Płockiem. Był częstym 
gościem w Warszawie, gdzie nie- 
jednokrotnie można było go spot- 
kać w różnych nocnych lokalach. 


Był on w swoim czasie adjutan- 
tem gen. Sikorskiego, później słu- 
żył jako pilot w 1 p. lotniczym, a 
rok temu przeszedł na emerytu- 
rę. 


DRUGA KATASTROFA 
W kilka godzin po katastrofie 


kpt. Lasockiego zdarzyła się dru- 
ga katastrofa na małem lotnisku 
Lagord pod Rochelles, gdzie wiel- 
ki płatowiec typu Fokker F. 12 


zmuszony był z nieustalonych 
przyczyn do lądowania. W czasie 
lądowania samolot strzaskał pod- 
wozie i skrzydła a pilot uległ kon- 
tuzjom. 

Okazało się, że i ten samolot 
kierowany był przez pilota pol- 
skiego ppor. Tadeusza Czarkow- 
skiego - Golejewskiego. 

Władze francuskie aresztowały 
pilota i rozpoczęły energiczne do- 
chodzenia, mające na celu stwier- 
dzenie dlaczego piloci 
kierunku Hiszpanji. Sprawa ta 
wydaje się tem ciekawsza, iż 
stwierdzono, że obydwa samoloty 
należały do grupy czterech pła- 
towców angielskich, które przed 
dwoma tygodniami usiłowały 
przelecieć do Hiszpanji. Jak wia- 
domo samoloty te zatrzymano w 
Bordeaux į dopiero na interwen- 
i cjẹ rządu Brytyjskiego wypusz- 
czono. 


lecieli w 


ŚLEDZTWO 

Podczas pierwszego badania 
por. Czarkowski - Golejewski, o0- 
świadczył, że zdążał do Portugalji 
i jedynie wskutek niepogody mu- 
siał ladować we Francji. Stanie 
on przed Sądem oskarżony o prze 
lot nad terytorjum Francji bez 
międzynarodowej licencji 
czej. 


lotni- 


ŻYCIORYS 
POR. CZARKOWSKIEGO 


Por. Czarkowski był oficerem 
14 pułku ułanów Jazłowieckich 
we Lwowie. W 1927 r. zapisał się 
do aeroklubu lwowskiego, gdzie 
uzyskał dyplom pilota turystycz- 
nego. 

Kiedy przeszedł na emeryturę, 
kupił sobie samolot „Moth“ w fa 
bryce de Havillanda. Miał więc 
bliższy kontakt z lotnictwem an- 


gielskiem. Wystartował z Londy- 
nu do lotu do Indyj Brytyjskich. 
W drodze musiał lądować przy- 
musowo i wskutek wypadku sira 
cił prawe oko. Kurował się dłuż- 
szy czas, lecz oka nie uratował i 
posiadał oko sztuczne. Centralna 
komisja badań lekarskich lotnyc- 
twa nie pozwoliła mu więcej la- 
tać. 

Niezrażony niepowodzeniem 
por. Czarkowski kupił samolot 
„RWD-5“, na którym latał z in- 
nym pilotem. Samolot ten był za 
opatrzony w dodatkowe zbiorni- 
ki, ponieważ jego właścicie! za- 
mierzał dokonać lotu długody- 
stansowego na jakiejś gisantycz 
nej trasie. Widocznie jednak 
zmienił swój zamiar, ponieważ 
samolot ten sprzedał Aeroklubo- 
wi lwowskiemu, w którym zajmo 
wał jedno z kierowniczych stano 
wisk. Kilka tygodni temu opuścił 
Lwów, udając się w nieznanym 
kierunku. Jak się obecnie oka- 
zało, bawił on w Londynie, gdzie 
wszedł w porozumienie z fabry- 
ką angielską, dostarczającą pia- 
tewców bombardowych obu stro- 
nom walezącym w Hiszpanii. 

Jest on właścicielem majątku 
Wołkowce w Małopolsce wschod- 
niej. żonaty jest z księżniczką Sa- 
pieżanką. 

WYJAŚNIENIE PAT-a 

Urzędowa PAT wyjaśnia: 

W związku z  depeszami Pol- 
skiej Agencji Telegraficznej 
Paryża z dn. 16 b m. w sprawie 
katastrofy we Francji dwóch sa- 
molotów „Fokker“, pilotowanych 
przez obywateli polskich — Pol- 
ska Agencja Telegraficzna może 
stwierdzić na podstawie autoryta- 
tywnych informacyj, że czynniki 
urzędowe polskie wcale o tej pry- 
watnej inicjatywie nie były poin- 
formowane. 


szolskiego, skazanego na karę 
śmierci, zamieniona na dożywot- 
nie więzienie pod zarzutem otru- 
cia swych dzieci rzadką trucizną 
talem. Obrońca  Grzeszolskiego 
adw. Hofmokl - Ostrowski wystą- 
pi o powołanie na rozprawę ape- 
lacyjną 3-ch wybitnych znawców 


medycyny sądowej z prof. Wa- 
cholcem na czele. Powołuje on 
również kilkunastu nowych 


świadków, którzy złożyć mają re- 


welacyjne zeznania w sprawie 
tragedji sosnowieckiej. 
Niezależnie od tego wpłynęły 


równie w związku ze złożeniem 
apelacji wnioski powodów cywil- 
nych, Powodowie cywilni poza za- 
sądzoną przez sąd I-szej instancji 
symboliczną złotówką, domagają 
się zasądzenia kosztów leczenia 
zmarłych dzieci Grzeszolskiego, 
poniesionych przez rodzinę żony 
truciciela Bugajów. - 
'Jąk już  donosiliśmy sprawa 
Grzeszolskiego rozpatrzona będzie 
ponownie w ciągu m. , września 
0" 


Nowy starosta 
w Mińsku Mazowieckim 


W ostatnich dniach nastąpiła 
zmiana na stanowisku starosty 
powiatowego w Mińsku Mazo- 
wieckim, miasteczku, które było 
w roku bieżącym terenem rozma- 
itych zajść. Ustąpił dotychczaso- 
wy starosta Jan Gadomski, a na 
jego miejsce mianowano naczel- 
nika wydziału samorządowego 
Wojewódzkiego Urzędu Warszaw 
skiego Józefa Przybyszewskiego. 


Proces 
71 narodowców 


W dniu dzisiejszym znajdzie się 
na wokandzie Sądu Okręgowego 
w Łomży na gesji wyjazdowej, 
pierwszy proces z nowej serji roz- 
praw karnych, wytoczonych na tle 


z|zajść w pow. Wyscko - Mazowie- 


ckim w m. czerwcu r. b. 

Na ławie oskarżonych zasiądzie 
7 członków Stronnictwa Narodo- 
wego z A, Wrzeszewskim na cze- 
ie pod zarzutem udziału w naj- 
ciu na posterunek policyjny. 


Oolimpjada 


na str. 5-ei 


Bezpłatna nauka 
dla dzieci rolników 


Oświaty wydał okól- 
szkol- 


Minister 
nik do kuratorów okręgów 


Wybitnie uzdolnionym f".eciom 
wieśniaków udostępniana będzie 


nych w sprawie akcji pomocy w! nastęrpie nauka nietylko w szko- 


studjach dzieciom rolników. Po- 
cząwszy od nowego roku szkolne- 
go 1936—37 przyznawane mają 
być rok rocznie w każdej gminie 
po dwa stypendja dla dzieci rol- 
ników, uczęszczających do szkół 
powszechnych pierwszegc stopnia. 

W miejscowościach, gdzie gmi- 
ny nie posiadają odpowiedniego 
majątku i znajdują się w trud- 
nem położeniu majątkowem wy- 
znaczanie stypendjów odbywać się 
będzie przy poparciu władz woje- 
wódzkich, 


łach średnich, ale i w wyższych 
zakładach naukowych. 


scgodnie 
Ciepio 


Przewidywany przebieg pogo- 
dy do południa dnia 18-go sier- 
pnia r. b.: Po mglistym i miej- 
scami chmurnym ranku w ciągu 
ania pogoda słoneczna i ciepła o 
słabych wiatrach miejscowych, 


Str. 3 


Dalszy przewieg r 


Podajemy dalsze relacje z ob- 
chodów i manifestacyj politycz- 
nych, urządzanych w rocznicą 15 
sierpnia, 


MANIFESTACJE LUDOWCÓW 


* OPOCZNO. Zbiórka chłopów 
odbyła się przed sekretarjatem 
Stronnictwa Ludowego. Zgroma- 
dziło się ponad 4.000 chłopów, 
kobiet i młodzieży. Z pieśnią 
„Gdy naród do boju“ wyruszono 
zwartym pochodem na ul. Kiliń- 
skiego. Przemawiał do zgroma- 
dzonych przedstawiciel N. K. W. 
Jerzy Świrski oraz miejscowi 
działacze ludowi, a także przed- 
stawiciele młodzieży wiejskiej. 
Przemawiał również przedstawi- 
ciel robotników,  zorganizowa- 
nych w PPS. Pote: pochód ru- 
szył z wieńcem na grób Niezna- 
nego Żołnierza. 

MIELEC. Wieczorem 14 sierpnia 
zapłonęły wokół Mielca olbrzymie 
ogniska, zaś na drugi dzień zbiór- 
ka chłopów odbyła się we wsi Wo- 
li Mieleckiej, gdzie uczczono pa- 
mięć poległych w 1920 r. jednomi- 
nutowem milczeniem, poczem u- 
formował się pochód czwórkami, 
w liczbie 25.000 osób i ciągnął się 
przez 4 km., krocząc do miasta. 
Ponad pochodem powiewało 20 


zielonych sztandarów. Na czele 
pochodu toczył się w zieleń, u- 
brany wóz, zaprzężony w pięć 
białych koni. Liczna banderia, 


kosynierzy, rowerzyści, straż no- 
żarna, uzupełniały pochód. Na 
rynku w Mielcu odbyło się zgro- 
madzenie publiczne pod prze- 
wodnictwem Jana Błachowicza. 
Uchwalono wszystkie 'rezolucje. 


TARNOBRZEG. Na święto 
„Czynu Chłopskiego" stawiło się 
30.0600 chłopów, w tem 380 rowe- 
rzystów, 210 konnych banderyj i 
1500 furmanek. Postawa chłopów 
zwarta. 


RADZYŃ. Wieczorem 15 sierp- 
nia we wsi Tłuściec odbył się a- 
pel poległych przy ognisku, przy 
którem zgromadzili się chłopi. 
Prózes powłatówy Jeleszczuk od- 
czytywał nazwiska poległych chło 
pów, a zgromadzeni odpowiadali 
ehórainie „Poległ na polu chwa- 
ły”, Na podobne apele w kilku 
wsiach pow. radzyńskiego władze 
nie<zezwoliły. 


Sama uroczystość czynu bh: 
skiego odbyła się na pow. radzyń- 
ski w Międzyrzecu w dniu 16 b. 
m.i zgromadziła ponad 8.000 chło 
pów. Pochód, mający nad sobą 
9 sztandarów zielonych, z bander- 
ją i rowerzystami, przeszedł przez 
miasto pod pomnik poległych Peo 
wiaków, na którym są wyryte na- 
zwiska chłopów. Przed pomni- 
kiem przemawiał p. Jeleszczuk, 
mec. Bol. Babski į mec. Jan Gra- 
bówieć z Warszawy. Pozatem mło 
dzież wieciowa wykonała szereg 
pieśni . i Lobi” pri deklama- 
cje. 


ŁOMŻA. Zgromadziło się 4.000 
chłopów pod dwoma sztandarami 


zielonen.i. Przemawiali 
wiciel N. K. 


przedsta- 
W. Rek i prezes po- 


wiztowy Szymański. 
SIEDLCE. W Stoku Lackim 
zgromadziło się 4.000 chłopów, 


którzy z udziaiem 100 banderyj, 
120 rowerzystów przybyli pocho- 
dem do Siedlec, gdzie odbyła się 
właściwa uroczystość. 

RAWA MAZOWIECKA Uro- 
czystość odbyła się w Żelichiin- 
ku. Zgromadziło się 4.000  chło- 
pów, przyczem 100 koni, bandes- 
ryj, 200 rowerzystów. Pochód z 
ozkiestrą na czele, przybył do Że- 
lichlina. Przemówienie wygłosił 
mec. Wacław  Szumański, oraz 
miejscowi działacze Stronnictwa 
Ludowego i Związku Młodzieży 
„Wici“, 


MANIFESTACJE 
NARODOWCÓW 
RADZYŃ PODLASKI: Obcho- 
dził uroczyście święto zwycięstwa 
nad bolszewikami. Narodowcy 
przemaszerowali przez miasto, 
wśród nich jechał pluton ban- 
derji konnej i kilkudziesięciu ro- 
werzystów. Zebrana licznie na u- 
licach publiczność wznosiła entu- 
zjąstyczne okrzyki: „Niech żyje 
armja narodowa! Precz -z 
żydokomuną! Niech żyje polski 
Gdańsk!“ i t. d. Pochód skiero- 
wał się na zebranie publiczne do 
obszernej sali teatru, która nie 
mogła pomieścić zebranych, któ- 


rzy zapełnili otaczający teatr 
dziedziniec. Przemówienia wygło- 
sili: Seweryn ks. Czetwertyński, 


adw. Zbigniew Stypułkowski, U- 


go s 
była się defilada przed władzami 


rezolucję, poczem od- 


stronnictwa. W zgromadzeniu 
wzięło udział zgórą 3.000 osób. 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


— 


rof. Staniszkis i dr. Psarski, Rezo- 
ucję, uchwaloną jednomyślnie, od- 
czytał p. Dyspolski. W pochodzie 
p udział również członkowie sto- 
warzyszeń młodzieży katolickiej. 


LEŚNA, pow. bialski na a Wśród entuzjazmu uchwalono wysłać 


siu: Zeb AE złożone z kilku ty- 
sięcy ludzi z miasta į powiatu, 
poprzedził przemarsz karnych 
szeregów Stronnictwa Narodowe- 
go. Na zebraniu przemawiali pp. 
Leon Kuczewski i Tadeusz Wró- 
bel. Niewielka grupa ludowców 
usiłowała zamącić powagę obcho- 
du, jednak straż porządkowa uda 
remniła wszelkie próby dywersji. 


KALISZ: Odbył się pochód 
Stronnictwa Narodowego oraz ze- 
branie. Obecnych zgórą 1.000 o- 
sób. Przemawiali: prezes Ignacy 
Chrystowski i p. Sierakowski. U- 
chwalono rezolucję. 


NA PODHALU odbyło się kil- 
ka zebrań powiatowych. M. in. w 
Żywcu, Białej, w Kętach w O- 
Śświęcimie, Makowie i Cieszynie. 
W Żywcu uroczystości rozpoczęły 
się mszą św. Po nabożeństwie 
przemąszerował przez ulice Żyw” 
ca pochód złożony z 2.000 naro= 
dowców. Publiczność bardzo ser- 
docznie witała maszerujących. 

OSTROŁĘKA: Uczestników obcho 
du zebrało sie 11.000, Uformowana 
pochód na polu bitwy z 1831 r. 
gdzie złożono wieniec po krótkiem 
przemówieniu prof. Witolda Stanisz- 
kisa, poczem pochód przeszedł na 
czele z orkiestrą sokolą do kościoła 
Poklasztornego. gdzie wygłoszono 
dwa kazania. Z kościoła w karnym 
ordynku oddziały Str. NAA 
przemaszerowały na pl. 3 Maja. Z 
balkonu wygłosili przemówienie: 


Brakuje paszy 


~ Stanom Zjednoczonym 


BUENOS AIRES, 17. 4. Skut- 
kiem długotrwałej suszy w Sta- 
nach Zjednoczonych rynek ame- 
rykański pozbawiony będzie pa- 
Szy dla bydła, to też spodziewa- 
ny jest wzrost importu mięsa i 
przetworów mięsnych do północ- 
nej Ameryki. Argentyńscy i uru- 


gwajscy hodowcy bydła i trzody | dostawy. 


chlewnej przygotowują się już 
zawczasu do większych dostaw 
na rynek Stanów Zjednoczonych. 

Należy zaznaczyć, że Polska, 
która eksportuje duże ilości szy- 
nek w puszkach na rynek północ- 
no - amerykański, w r. b. przygo- 
towuje się również na większe 


Największa w dzieiach 


MONACHJUM, 16. 8. Dziś na- | 
stapiło tu otwarcie największego | 


w dziejach szachów turnieju olim- 


pjady szachowej, która zgroma- 
dziła na starcie 21 państw, przy- 
czem każda drużyna składa się z 
10 graczy. W turnieju udział bio- 
rą następujące państwa (w ko- 
iejności loscwania): Litwa, Dan- 
ja. Ausirja, Holandja, Francja, 
Jugosławja. Szwecja, Bułgaria, 
Norwerja, Estonja, Brazylja, Fin- 
landja, Węgry, Wiochy, Rumun- 
ja, Czechosłowacja, Szwajcaria, 
Polska. Niemcy, Łotwa, Islandja. 
Wszystkie drużyny przybyło do 
Monachjum już wczoraj wieczo- 
rem. Drużyna polska przybyła: pod 


3 Po zabawie tanecznej J 
Zabito niewinnego gościa 


We czwartek Sąd Okręgowy na 
sesji wyjazdowej w Łowiczu roz- 
patrywać będzie sprawę o zabój- 
stwo. spowodowane zajściem na 
zabawie. 

Dnia 5 stycznia r. b. odbywała 
się we wsi Świeryż, pow. łowiekie- 
go, huczna zabawa karnawałowa, 
na której hulała oprócz młodzie- 
ży miejscowej zaproszona mło- 
dzież ze wsi Szymanowice. W trak 
cie zabawy mocno póodpity żoł- 
mierz, Stanisław Guzek, gwałtow- 
nie chciał bańczyć z jedną z dziew 
cząt, wbrew jej woli. Na tem tle 
rozpoczęła się awantura, która 
potem zamieniła się w zaciekłą 
bójkę, gdzie z jednej strony sta- 
nęli chłopcy miejscowi, a z dru- 
giej zwartą grupą młodzież z Szy- 
manowie. Przezorny gospodarz za- 
bawy wyrzucił wszystkich biją- 
cych się za drzwi, jednakże nawet 
silny mróz nie ostudził ich tem- 
peramentu. 

W trakcie bójki mocno potur- 
bowany został przez kogoś nieja- 
ki Władys ław Jaros, który w od- 


Workowski, którego bito pałkami, 
kołami, a nawet fajerką. Pod zbio 
rowemi ciosami upadł oh wresz- 
cie po krótkotrwałej ucieczce. 
Sprawcy ran, widząc upadającego, 
uciekli, a Workowski wkrótce po- 
tem wyziónął ducha. 

Dochodzenie policyjne było nie- 
zmietnie utrudnione wobec sprze- 
cznych żeznań świadków i trud- 
ności ustalenia, kto właściwie brał 
udział w bójce. 

Jeden ze świadków w ten spo- 
sób objaśniał, że nic w tej spra- 
wie zeznawać nie może, albowiem 
odrazu po rozpoczęciu się bójki 
schował się za towarzyszkę zaba- 
wy, ó której drobiazgowo, jak wi- 
dać, prowadzony  protokuł śledz- 
twa stwierdza, że „jest ona tak 
rozłożysta, że chuderlawy świa- 
dek swobodnie mógł się za nią u- 


kryes 
Ostatecznie, jako oskarżeni o 
zabójstwo staną przed sądem: 


Władysław Jaros i Władysław Ko 
siorek, a jako oskarżeni o udział 
w bójce zakończonej śmiercią za- 


wecie zaczął rozdzielać ciosy nalsiądą na ławie oskarżonych Jan 


prawo j lewo. (Ciężko ugodzony 
został niemieszający się prawie 
da bójjąj ` vieśniak, 


| 


Francis»»k | szawy. 


Jaros i Jan Brue. Obronę wnosi 
adw. Bogusław Jeziorski a War- 
A a w 


Z — 


| 


Í 


Olimpiada szachowa 


kierownictwem ppik. dr. Steifera, 
kapitana polskiego związku szą- 
chowego. Drużyna polska przyby- 
£ w składzie: Frydman Paulin, 
Najdcrf, Regedziński, Makarczyk, 
tsiedfh Henryk, Kramer, Poło- 
gorielły, Wójcik, Bulik, Jagielski. 
Jest to jedna z najsilniejszych 
drużyn obok węgierskiej, niemie- 
ckiej, czechosłowackiej, jugosło- 
wiańskiej i szwedzkiej. 


Morze ognia 
na Uralu 


MOSKWA, 17. 8. Na Uralu pło- 
ną na przestrzeni 8 tys, hektarów 
lasy. W parku narodowym llnen- 
skim padły ofiarą ognia tysiące 
zwierząt. 


Podczas akcji ratowniczej 
niosło Śmierć wiele osób. 


po- 


Na tańczących 
wpadł samochód 


PARYŻ, 17. 8. W miejscowości 
Lorient (dep. Morbihan) wpadł 
w niedzielę samochód ciężarowy 
na grupę tańczących na ulicy 
osób, z których 10 odniosło cięż- 
kie obrażenia. 


Wzburzony tłum dokonał na 
szoferze samosądu. 


Rzemiosło przeciwko 
powstawaniu kas 
targowych 


Samorząd rzemieślniczy wystą- 
pił do czynników rządowych z ob- 
szernym memorjałem w sprawie 
projektu wprowadzenia mięsnych 
kas targowych. Projekt ten uwa- 
żają rzemieślnicy za niefortun- 
ny. 


Charakter wyłączności kas tar- 
gowych wpłynie bowiem na po- 
drożenie mięsa i zdezorganizuje 


czynności rejestracyjne. 
a PŮ 


~ 


depeszę do prezesa Romana Dmow- 
skiego i do ks. biskupa Łukomskiego. 
W czasie przemówień padał deszcz, 
ale karne szeregi uczestników obcho- 
du pozostały na miejscu tak. że nie 
było żadnej przerw, w obchodzie. 
Po uchwaleniu rezolucji odbyła się 
defilada przed władzami stronnictwa, 
W powiec e łomżyńskim i ostrołeckim 
przed obchodem v'ładze administra- 
cyjne usiłowały przeszkadzać w bra- 
niu udziału w obchodzie, 

LWÓW: Obrhód we Lwowie zaczał 
się od nabożeństwa uroczystego, od- 
prawionego przez 'ks. arcybiskupa 
Twardowskiego, poczem wyruszył 
Lochód Str. Narodowego pod teatr 
Wielki. W dużem zebraniu — „pod 
gcłem niebem — wzięło udział o--to 
15.000 ludzi. Doskonałe przemówie- 
nia. żywo oklaskiwane przez r-bra- 
nych, wygłosili: pp. prezes Głąbiński, 
red. Stefan Sacha, Cieński. Macieliń- 
ski i inni. W czasie pochodi publicz- 
ność serdecznie witała karne szeregi 
maszerujących narodowców. 


ADE 234 


= i Udekorowany wielką wstęgą „Polonia Restituta” 


Gen. Gamelin odjechał do Krakowa 


Gen. Gamelin zwiedził w niedzielę + gen. 
park i pałac ła-| główn. gen. Stachiewicz, czlonko- 
belwederski i; wie ambasady francuskiej z amba 


muzeum wojska, 
zienkowski, pałac 
Wilanów. W Wilanowie podejmo- 
wał gen. Gamelin właściciel Wila- 
nowa p. Branicki, 

Potem gen. Gamelin udał się 
na zamek królewski. Gen. Rydz - 
Śmigły przedstawił gen. Gamelin 
Panu Prezydentowi R. P. Pan 
Prezydent przyjął następnie gen. 
Gamelin na audjeneji, po l:tórej 
udekorował gen. Gamelin wielką 
wstęgą orderu Polonia Restituta. 
Po dekoracji Pan Prezydent po- 
dejmował gen. Gamelin  śniada- 
niem. 1 

W południe szef sztabu główn. 
gen. Stachiewicz dekorował ofice- 
rów francuskich odznaczeniami 
polskiemi, 


O godz. 18.20 gen, Gammelin wy- 
jechał do Krakowa. Na dworcu 
głównym żegnali go gen. insp. 


Sił Zbrojnych gen. Rydz - Śmigły, | oficerami 
1 


Głuchowski, szef sztabu 


sadorem Noelem i in. + 

Gen, Gamelin kompauję pa 
wą powitał po polsku: „Czołem 
kompanja“. 

KRAKÓW, 16- 8. (PAT). Dzi- 
siaj o godzinie 28.42 przybył do 
Krakowa pociągiem warszawskim 
gen. Gamelin w towarzystwie ofi- 
cerów polskich i francuskich. Na 
dworcu kolejowym powitał gen. 
Gamelin dowódca O. K. V. gen. 
Narbutt-Łuczyński wraz z gro- 
nem oficerów sztabowych. 

Znajdujaca się na dworcu pu- 
biiczność przywitała wychodzące- 
go z wagonu gen. Gamelin okrzy= 
kami „Niech żyje Francja". 


Gen. Gamelin, po przejściu 
przez salon recepcyjny dworca 
kolejowego krakowskiego, odje- 
chał wraz z towarzyszącymi mu 


do przygotowanych 
-szy wicemin. spraw wojsk. apartamentów. 
|| mik | 


San Sebastian cioczene 


Krytyczna sytuacja w Madrycie 


Obawa przed buntem wojsk rządowych 


PARYŻ, 17. 8. Z Hendaye do- 
noszą, o ostatecznem otoczeniu 
przez wojska powstańcze [Irunu 
i San Sebastian. 

W [runie przystąpiono w dniu 
wczorajszym do ewakuacji ludno 
ści cywilnej. Powstańczy krążow* 
nik „Almirante Cervera“ ostrze- 
liwał wczoraj o 20 klm. tylko od- 
ległą od Bilbao, miejscowość po- 
brzeżną Santoria i Portugalette. 

SEWILLA, 16. 8. Emisarjusze 
powstańców z Madrytu, utrzymu- 
jący stałą łączność z kwaterą głó- 
wną w Sewilli, w raportach 
swych podkreślają, że sytuacja w 
Madrycie staje się coraz cięższa 
ze względu na brak żywności oraz 
wody, której dopływ odcięty, zo- 
stał przez powstańców. Pułki 
armji regularnej pełnia funkcję 
kardziej policyjna, nie biorąc 
czynnego udziału w obronie Ma- 
drytu. Podobno rząd obawia się, 
iż oddziały armji regularnej mogą 
przejść na stronę powstańców. 

PARYŻ, 16. 8. Obecnie punkt 
ciężkości przeniósł się chwilowo 
na północ. Po zdobyciu Badajoz 
i wytworzeniu łączności pomiędzy 
wojskami gen. Mola i gen. Franco 
główny nacisk powstańców zwró- 
cił się teraz w kierunku San Se- 
bastian. Trzy kolumny powstań- 
ców maszerują obecnie ha San Se- 
bastian i Irun, pragnąc zlikwido- 
wać te ogniska oporu na północy. 
Obecnie rozpoczęła się już akcja 
wojsk powstańczych. które po- 
prze ewentualnie z morza krążow- 
nik „Almirante Cervera“. 

Akcję wojsk powstańczych u- 
trudnia fakt pobrania przez front 
ludowy około 1200 zakładników 
spośród osób sympatyzujących z 
ruchem powstańczym w San Se- 
bastian, którym grozi rozstrzela- 
nie w razie bombardowania mia- 
sta przez flotę. Siły powstańców 
na północy zostały ostatnio wzmo- 
cnione przez wysadzenie w porcie 
Ferrol na ląd około 2000 żołnie- 
rzy z Maroka. 


ODCIĘCIE OD PORTUGALJI 
I FRANCJI 

SEWILLA, 16. 8. (PAT) Opa- 
nowanie przez powstańców Bada- 
joz oznacza nawiązanie łączności 
z armją, operującą od północy i 
zamyka rządowi ostatecznie wszel 
ką komunikację w kierunku Por- 
tugalji. W ten sposób Madryt oto- 
czony jest od południa, zachodu|* 
i północy. Sewilla jest ośrodkiem 
operacyjnym dwóch armji: jedna 
pod dowództwem gen. Franco ma 
za zadanie odciąć Madryt od za- 
chodu, druga pod dowództwem 
gen. Queipo de Llano posuwa się 
w kierunku wschodnim na Grena- 
dę i Malagę. Straże przednie po- 
wstańców mają znajdować się o 
14 km. od Malagi. 

Głównym celem na północy 
jest zdobycie Irunu, aby odciąć 
komunikację Madrytu z Francją. 


KOLONJA IFNI PRZYŁĄCZA 


SIĘ DO POWSTANIA 
PARYŻ, 16. 8. Posiadłość hisz- 
pańska w Afryce Ifni przyłączy- 
„ła się do ten. Franen, 6 sierpnia 


| domu, 


gubernator Ifni zbiegł do Marok- 
ka francuskiego. Dowództwo gar- 
nizonu objął jego zastępca, który 
zażądał z Madrytu miljon pese- 
tów na zaopatrzenie wojska. Su- 
mę ię nadesłano. W nocy z sobotę 
na niedzielę garnizon zbuntował 
się. Dowódca został aresztowany. 
Wojsko przyłączyło się do gen. 
Franzo. 

Ifni, posiadłość hiszpańska nad 
brzegami Atlantyku, graniczy z 
Marokkiem francuskiem. Zamie- 
szkuje ją 20 tys. mieszkańców. 


STRASZLIWE OKRUCIEŃSTWA 
KOMUNISTÓW 


SEWILLA, 16, 8. (PAT). Od- 
działy komunistyczne stosują w 
wojnie domowej okrutne metody 


walki. W miejsc. Constantina, 
gdzie znajdują się kopalnie węgla 
komuniści aresztowali keji złe 


wszystkich członków dyrekcji, zle |jorce, 


zdoiał przedostać się na obszat 
armji powstańczej i zawiadomił 
dowództwo o wypadku. Oddział 
powstańczy przeszedł do natar- 
cia i odebrał samolot. Dwóch lot- 
ników znaleziono zamordowanych 
w bestjalski sposób. Komuniści 
odcięli im uszy, nos, wykłuli oczy 
i rozpruli brzuchy. 


TENOR FLETA 
W SZEREGACH POWSTAŃCÓW 


BARCELONA, 16. 8. Popular. 
hy tenor hiszpański Miguel Fleta, 
znany ze sfych występów w Pol- 
ste, walczy po stronie powstań- 
tów w Burgos. ` Z 


DESANT NA MAJORCE 

MADRYT, 17.8. Minister wojny 
donosi: Oddzidły rządowe dówó- 
dzone przez kpt. Bayo, wylądowa- 
ły, mimo zacietego oporu na Ma- 
Kpt. Bayo zorganizował .. 


-+« 


również i ich rodziny oraz podej-|trzy kolumny, które działając na. m 


rzanych o współudział w powsta- Wyspie 
149| szereg miejscowości, wprowadza*. 


niu. ‘Ogółem aresztowano 


koncentrycznie, -zajęły, 


osób. Komuniści wrzucili wszyst-| jąc w nich władzę rządową. Zało-.. 


kich dò opuszczonych studni i za- 
mordowali, rzucając do wnętrza 
pociski dynamitowe. 


ga powstańcza została zaskocz9- 
na lądowaniem. Wojska rządowe 


|wzięły licznych jeńców i zdobyły 


W miejscowości El Arahal zgro | dużą ilość materjału wojennego. 


madzono 26 osób w parterowym 


cili kilka snopów słomy, oblanych 


Oddziały rządowe udały się na 


który miał zakratowane | łodziach w pościg ża dwoma ża- 


glewcami, na których usiłowała: 
zbiec grupa powstańców. Dowódz- 


benzyną, które podpalili, 26 osób jtwo wojsk rządowych spodziewa 


spłonęło żywcem. 


się zawładnąć wkrótce stolicą 


Samolot powstańczy wylądował | wyspy Palma, jakkolwiek jest ona 


na obszarze, 
ska rządowe. 


zajętym przez woj-| silnie ufortyfikowana przez pow- 
Jeden z lotników : stańców. | 


Warszawska oiełda pieniężna 


w dniu 17 sierpnia 


| 

Dewizy; Holandja 360.90; Berlin s. 
212.98, K. 212.92; Bruksela 89.58; 
Gdańsk s. 100,59, k. 99.80; Kopenha- 
ga s. 119.59, k. 119.01; Helsingfors 
5. 11.81, k. 11.75; Londyn 26.72; No- 
wy Jork 5.8144; Nowy Jork (Kabel) 
5.38 i 5/8; Oslo 134.58, k. 138.92; 
Paryż 35.00; Praga 21. 96; Stockholm 
131.753 Zurych 173.28; Wiedeń s. 
99.20, k. 98.80; Montreal s, 5.3134, 
k. 5.294; Medjolan Sia 2200,05. 
41.8U; Marka niem. srebrna s. 149.00, 
k. 144.00. 


Papiery procentowe: 7 proc. poż. 
stabil. 46.00 (w proc.); 8 proc. poź. 
prem. inwest. I em. 68.00; II em. 
61.25; 3 proc. poż. prem. Inwest. se- 
rek I-ej em. 77.00; Il-ej em. 74.50; 

proc. państw. poź, premjowa dolar. 
47.25 — 47.50; 5 proc. poż. konwers. 
46.50; 6 proc. poż. dolar. 61.00 (w 
proc.); 8 proc, L. Z. Komun. B. G. 
K. 94.00 (w proc.); 8 proc. oblig. 
Komun. B. G. K. 94.00 (w proc.); 7 
proc. L. Z. Komun. B. G. K, 83.25; 7 
proc. oblig. Komun. B. G, K. 88.25; 3 
proc. L. Z. Banku Roln. 94.00 7 proc. 
L. Z. Banku Roln. 83.25; 5 i pół proc. 
L. Z. Komun. B. G. K. 81.00; 5 i pół 
proc. oblig, Komun. B. G. K. 81.00; 
4 i pół proe. L. Z. ziemskie corja V 
44.75 — 45.50 — 45.25; 5 proc. L. Z. 
m. Warszawy (1933 r) 53.25 
53.00; 5 proc. L. Z. m. Łodzi (1938 
r.) 47.88; 5 proc. L. Z. m. Radomia 
(1933 r.) 388.75; 6 proc. oblig. m. 
Warszawy 6 em. 53.75. 

Akcje: B. Polski 97.00; Węgiel|l 
14.25; Lilpop 12.30: Ostrowiec 28.75. 

Tendencja dla dewiz niejednolita, 
dla pożyczek państwowych prze "aż- 
nie słabsza. dla listów zastawnych 
nieco mocniejsza. dla akcji przeważ- 


| 


nie słabsza. Rubel srebrny 1.55; 100- 
kopiejek w biłonie rosyjskim 0.72 W, 
obrotach prywatnych 4 proc. poż. 
konsolidacyjna 42.50 — 48.50. Po- 
życzki dolarowe w obrotach prywat- 
nych: 8 proc. poż. z r. 1925 (Dilło- 
zowska) 60,00 — 59.75; 7 proc. poż. 


ET 


śląska 51.75; 7 proc. poż. m. Warsza: " 


wy (Magistrat) 51.75. 
+1 


GIEŁDA ZBOŻOWA 


Notowano za 100 kg: 
Pszenica jednolita 21.50—22, 
rana 21 — 21.50, żyto |l-szy stand. 
14 — 14.25, ll-gi siand. 13.75 = J4 
ŁA stand. 14.25 — ł4.50,óWiós*t St. 
14.50 — 15, LA st. 15 — 15.25, Ft sta: 
14 — 14.50, jęczmień browarny 18—19. - 
gat. I-szy 16.75 — 17.50, gat. Il-gi 
16-25 — 16.50, Ilici 16 — 16.25, groch 
poiny 17 — 18, Victoria 76 «— 25, 
łubin miebieski 11.50 — 12. żółty t4-BU 
— ]5, rzepak zimowy 34 —. 35, rzepik 
zimowy 34 — 35, koniczyna biała su- 


zbie- 


rowa 10 — 80, biała bez kanianki o 
czystości 97 proc. 90 — 110, mąka 
pszenna gat. l-szy wyciągowa 36 — 


l-A 34 — 86, 
. -B 33—34, gat. I-C 32—33, pat 
i-D 31—32, gat. II-A 30—31. gat. IIB 
28 — 30, gat. H-D 25 — 26, pat. II-F 
24 — 25, gat. I-G ri — 24, mąka 
pszenna „pastew na lô — 17, mąka 
żytnia gat. I wyciągowa 23.50) — 2450 
-ad l-szy do 50% 23-50 — 24.50, Pat. 
-3zy do 65%, 22.50 — 23.50, gat. H-gi 
1B — 18:50, razowa 18 — 18.50, po- 
ślednia 13 — 13.50, otręby pszenne 
grube |] -— 11.50, Średnie 10 — 10-50, 
miałkie 10 — 10.50, żytnie 9 — 9.50, 
kuchy bliiane 16.25 — 10.75. rzepako- 


38, mąka pszenna gat. 
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Rok 1935 zaznaczył się, jak wia 
domo, poprawą gospodarczą w 
całym świecie. Poprawa ta roz- 
kładała się dość równolegle na 
wszystkie części Świata. W rezul- 
tacie dziś nie można mówić ani 
o kryzysie światowym, ani o kry- 
zysie europejskim. Przepowied- 
nie więc optymistów się nie spra- 
wdziły, Wskaźnik wytwórczości 
wzięty dla całego świata wyraził 
się liczbą 106, jeśli liczbą 100 
oznaczy się stan produkcji w r. 
1928. Zatem depresja spowodowa 
na przez kryzys została wyrów- 
nana. 

Zagadnienie, jak przezwycię- 
żyć kryzys. zagadnienie, które je- 
szcze przed niedawnym czasem 
tak pasjonowało umysły ludzkie, 
już nie istnieje. 

Jednak istnieje inne zagadnie- 
nie. Nie wszystkie kraje znajdu- 
ja się w tem samem miejscu, w 
którem były w r. 1928. Ot choćby 
dwa przykłady  najjaskrawsze: 
wskaźnik wytwórczości wyniósł 
w r. 1935 dla Rosji sowieckiej 
367, a dla Polski 66. Tam wzrósł 
od r. 1928 niemal czterokrotnie, 
tu spadł o przeszło jedną trzecią. 

Zagadnienia, wyrastającego Z 
faktu, że poziom wytwórczości 
poszczególnych państw nie jest 
ten sam dzisiaj, co przed kryzy- 
sem, choć globalna suma produk 
cji światowej jest wyrównana — 
nie usuwa okoliczności, że obec- 
nie wszędzie, w każdym kraju 
epustrzega się poprawę i postęp. 

Trzeba to bowiem podkreślić. 
że ostatnio ruch zwyżkowy w za- 
kresie wytwórczości stał się po- 
wszechny i objął te również kra- 
je, które jeszcze w roku  ubieg- 
łym (19835) stały poza poprawą, 
a nawet się cofały. Do krajów c- 
statniej kategorji należały pań- 
stwa bloku złotego, a więc Fran- 
cja. Holandja i Szwajcaria. 

Otóż we Francji od początku 
bieżącego roku wskaźnik wytwór- 
T zc RE 


Zajścia w Serocku 


W Serocku w czasie powrotu 
kilku grup spod Radzymina, do- 
szło do zajść. Powybijano szyby 
w sklepach Fajgi Frydman, Moj- 
żesza Lachmana, Srula Fajgen- 
bauma i Blachmana. Pozatem 
pobito na ulicy Achemila Altera 
i Roizę Blimę. W bójce wzięli u- 
dział robotnicy jednego z miej- 
scowych zakładów przemysło- 
wych, którzy staneli w obronie 
poturbowanych. Władze inter- 
wenjowały i zatrzymały robotni- 
ka Walaka pod zarzutem oporu 
władzy i zakłócenia spokoju pu- 
blicznego. 


Ujęcie bandy 
szantażystów 


WILNO, 17. 8. (Tel. wł.). Bry- 
gada K. Q. Pu w Wilnie zlikwi- 
dowała bandę szantażystów, po- 
dających się za konfidentów 
władz skarbowych, którzy rozwi 
terenie miasta wśród 


nęli na 
światka  przemytniczego inten- 
sywną akcję. i 
Aresztowano  5-ciu szantaży 


stów, ze znanym złodziejem, waj 
cikiem, na czele. 


Na marginesie 


czości się podnosi, a w ostatnich 
kilku miesiącach wzrost produk- 
cji i obrotów jest coraz szybszy. 
Francja bowiem, po okresie poli- 
tyki deflacyjnej, weszła na dro- 
gę aktywizacji, z której niewat- 
pliwie już nie zejdzie. A zamie- 
szczone jeszcze na końcu tego ro- 
ku inwestycje zbrojeniowe, jak 
choćby budowa tysiąca nowych 
samolotów, »rzyspieszą tyl- 
ko i pogłębia linję aktywnej po- 
lityki gospodarczej. 

Co do Holandji i Szwajcarji, to 
państwa te są rezonansem ogól- 
nej konjunktury, jednak konjun- 
ktury już o pewnem nasileniu. Ich 
dochód jest następstwem wzrasta 
jącego dochodu innych państw. 
Szczególnie odnosi się to do 
Szwajcarji,i w której turystyka 
nasila się w miare powrotu za- 
możności w inych krajach. Sytu- 
acja Holandji będzie zapewne tro 
che bardziej skomplikowana 
przez czas dłuższy, a to z powodu 
zmniejszenia się wymiany mię- 
dzynarodowej towarów, której 
Holandja była beneficjantem. A- 
le zważyć trzeba pozatem; że ob- 
niżone wskaźniki produkcji prze- 
mysłowej w  Holandji jeszcze 
wszystkiego nie mówią. -Wobec 
spadku cen produktów surowco- 
wych i żywnościowych w jej bo- 
gatych kolonjach, uzyskiwała ^- 
na za mniejszą objętość swego 
exportu przemysłowego, tę sa- 
mą obiętość produktów importo- 
wanych. W tem właśnie leży ta- 
jemnica, że w okresie kryzysu 
stopa życia ludności w Holandii, 
jak zreszta w innych krajach za- 
chodniej Furopv. albo się wcale 
nie obniżyla. albo obniżyła tylko 
niinimalnie, Ale to już inne za- 
gadnienie. Wracając zaś do za- 
gadnieria nas w tej chwili ints- 
resująctego, konstatujemy, że w 
roku kieżącym już wszystkie kra 
je w Świecie znalazly się na dro- 
37» «Trawy gospodarczej. 

Nie jest też Polska wyjątkiem 
w ox/ebie tego powszechnego pro 


państw. Nasza państwowa polity- 
ka gospodarcza zbyt późno do- 
strzegła to zjawisko. 

Dzisiaj jednak ten błąd nie po- 
winien być powtórzony, bo nie u- 
lega wątpliwości, że o tempie po- 
prawy Znów nie będzie rozstrzy- 


Sukces palskich konstruktorów 
Polskie silniki dla zagranicy 


Jedno z mocarstw  europej- 
skich, rozporządzające potężną 
flotą powietrzną, zwróciło się do 
poiskich konstruktorów repre- 
zentujących firmę „inż. W. Świą- 
tecki* w Lublinie, z propozycją 
zaopatrzenia aparatów bombar- 
dujących w pewien sprzęt uzbre- 
jeniowy polskiej konstrukcji. 

Oferta obcego mocarstwa wpły 
nęła po doświadczeniach  poczy- 


Śnóldzielnie zdrowia 


na wsi 


W Sochaczewie pod Warszawą 
powstaje druga w Polsce spół- 
dzielnia zdrowia na wsi. Pierw- 
sza tego rodzaju spółdzielnia 
na ziemiach polskich powstała 
przed jakimś czasem we wsi 
Markowa w powiecie przewor- 


Wycieczka oficerów francuskich 


do Sowietów, Polski i Czechosłowacji 


W Warszawie otrzymano wia- 
domość, że okrętem z Havru uda- 
ła się do Leningradu większa gru 
pa oficerów francuskich. W dro- 
dze powrotnej z Sowietów ofice- 
rowie ci odwiedzą Wraszawę a 


Ulica Stefana Batoregq 


) ) 


Lugadnienie przełamania kryzysu Qospotlurcześo 


ale istnieje zasadniczy dla każdego państwa zosebna problem tempa poprawy 


cesu peprawy Co więcej. w o- 
stutni"h kilku miesiącach wystą- 
piły w Polsce pewne symptomy, 


| Będąca obecnie w budowie uli- 
|ea biorąca swój początek od -ul. 
t Puławskiej i wicdaca do wejścia 


w Warszawie 


które nie są tylko nasileniem ^- 
pólnego ruchu zwyżkowcgo wW 
świecie. Wzrost produkcji stali,! 
żelaza. cementu. spożycia węgla 
na cele przemysłowe jest już wy- 
razem planowej akcji inwestycyj, 
nej. Pewne ożywienie w Innych, 
dziedzinach wytwórczości jest o- 
bjawem nadzici, że po zerwaniu | 
z polityką deflacyjną. tak długo | 
jakby niewzruszalną, możliwe są 
też głębsze zmiany w polityce 
gospodarczej i ogólnej państwa. 

Niemniej przeto nie rozwiązu-| 
je to zagadnienia, które stanęło, 
przed krajami i państwami po 1- 
kończonym kryzysie gospodar- 
czym. Treścią zaś tego zagadnie- 
nia tempo poprawy. Dla Polski 
zagadnienie tempa poprawy go- 
spodarczej jest w dzisiejszych 
warunkach sytuacji międzynaro- 
dowej wprost zagadnieniem bytu. 
problemem istnienia. 

Przebieg kryzysu gospodarcze- 
go przyniósł to doświadczenie, że 
w jego przeznaczeniu grał rolę 
nie automatyzm, lecz celowa poli | 
tyka gospodarcza poszczególnych 


O: 


Gest olimpijski 


Żydzi nie lubią Trzeciej Rzeszy. 
Kiedyś spróbowali bojkotu gospo" 
darczego — ale „sankcje“ zawio- 
dły. Z okazji Olimpjady zorgani- 
zowano bojkot wiadomości ze sta- 
djonu olimpijskiego. Dla demon- 
stracji. Ale też nie wytrzymali. 
Poważna prasa żądowska wolała 
wybrać interes, niż strusią polity- 


kę. Wielkie dzienniki żydowskie 
wyłamały się z posłuszeństwa. 
Czcigodne żydy, haiu'lujące z 


Niemcami Hitlera od tyłu. zain- 
scenizowały przeciw nim nagan- 
kę. Wymieniono komplementy. 
„Łajdactwo* i „zdrada“ to były 
podczas „polemiki* słowa prawie 
uprzejme. 

Olimpjada jednak odbyła się. 
Przybyli zawodnicy z 55 państw 
I zwyciężyła antysemicka Trzecia 
Rzesza, bijąc nawet U. S. A. Klą- 
twa żydów stała się błogosławień- 


stwem dla swastyki. Nie może te- 
go przeboleć „Nasz Przegląd“, 
który na zamknięcie olimpjady 
zdobył się na takie łaskawe uwa- 


g1. 


Przedstawienie teatraine z udziałem 
najwyższych czynników niemieckich, 
zwane dla pretekstu Olimpjada, która 
w rzeczywistości stanećwić winna wy- 
kwit demokracji i liberalizmu zostało 
zakończone, Względy zasadnicze pow- 
strzymują nas od omówienia tej im- 
prezy. ohbfitujacej w momenty na te- 
renie sportowym międzynarodowym 
niespotykane. Wycofanie się państwa 
na Olimpjadzie dotychczas nie miało 
precedensu i świadczy o ogólnem na- 
stawieniu organizatorów do tej wiel- 
kiej imprezy, która zagłuszona została 
rykiem tłuszczy, codziennie okupu- 
jącej z rozkazu władz, trybuny olim- 
pijskie. 

Krzewienie zdrowego humoru 
nie jest w Polsce zakazane. Pano- 
wie sjoniści, brawo! 


fal. s.) 


na wystawę przemysłu elektro- 
technicznego. która następnie bę- 
dzie przediużona przez pole Mo- 
kotowskie na długości półtora 
km., nie będzie nosiła nazwy ul. 
Stefana Batorego, jak to podawa- 
no w prasie, albowiem ul. Stefa- 


gał automatyzm, lecz celowe i 
planowe wysiłki państwowej po- 
lityki gospodarczej. A dla Polski 
tempo poprawy gospodarczej mu- 
si być tem szybsze, im większe 
jest nasze opóźnienie, opóźnienie 
to zaś jest olbrzymie. W. 


nionych z aparatami bombardu- 
jącemi w czasie ostatnich wyda- 
rzeń wojennych. 

Jak nas informują, konstrukto- 
rzy polscy dokonali jeszcze w 
1929 roku pionierskiego ekspor- 
tu zbudowanego przez siebie 
sprzętu uzbrojeniowego dla lot- 
nictwa  bombardującego do Ru- 
munji i innych krajów  europej- 
skich. 


skim i rozwija się pomyślnie 
ku zadowoleniu ludności wiej- 
skiej. 

Kasa Stefczyka przeznaczyła 


na fundusz zakładowy dla spół- 
dzielni zdrowia w powiecie socha 
czewskim 15 tysięcy złotych. 


następnie Pragę czeską. 

Podróż oficerów francuskich 
ma na celu m. in, osobiste zetknię 
cie się z przedstawicielami armji 
odnośnych państw na wschodzie 
i w środku Europy. 


na Batorego będzie biegła rów- 
nolegle do Al. Marszałka Piłsud- 
skiego. 

Ulica .której budowę ostatnio 
rozpoczęto, będzie mianowicie 
tylko łączyć ul. Puławską z przy- 
szłą aleją Stefana Batorego. Bu- 
dowa tej alei podjęta będzie w 
przyszłym roku. 


Samerządy poszukują kandydatów 


z wyższem wykształceniem 


Do Związku pracowników sa- 
morządu terytorjalnego R. P. 
który prowadzi we własnym za- 
kresie społeczne biuro pośrednie- 
twa pracy, zwracają się władze 
poszczególnych związków  samo- 
rządowych o przedstawienie im 
kandydatów do służby samorzą- 
dowej, którzy posiadaliby wyższe 
wykształcenie. 

Wymaganie wyższych studjów 
od kandydatów do służby w sa- 
morządzie pozostaje w związku z 
tendencjami czynników  rządo- 
wych do zatrudniania w samorzą- 
dzie, specjalnie na wyższych sta- 
nowiskach, pracowników, którzy 
mieliby za sobą odpowiednie stu- 
dja prawnicze j administracyjne. 
Dobrze byłoby przeto, aby zrze- 
szenia akademickie Wyższej szko- 
ły handlowej oraz innych uczelni, 
posiadających wydziały samorzą- 


dowe, nawiązały kontakt ze Związ 
kiem pracowników samorządu te- 
rytorjalnego (Al. Jerozolimska 
85) i przy pomocy tego Związku 
starały się o angażowanie do 
służby w samorządzie kandyda- 
tów, posiadających odpowiednie 
kwalifikacje naukowe. 


= z 
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Ą Przegiąd prasy 


REWJA SIŁ 

„Wieczór Warszawski” nawią- 
zując do manifestacyj sił poli- 
tycznych, jakie odbyły się w rocz 
nice Cudu nad Wisłą, tak je cha-i 
rakteryzuje: 

„Manifestacje sobotnie nosiły cha- 
rakter pozytywny. Wszędzie odda- 
wano hołd armji, wszędzie dekłaro- 
wano gotowość uczestnictwa w razie 
potrzeby w pogotowiu obronnem pań 
stwa, Wszędzie dawano wyraz goto- 
wości do udziału w odpowiedzialno- 
ści za państwo, do której się wszy- 
scy poczuwają. To jest zdobycz wy- 
soce cenna. 

W dobie zatem ciężkiego przesile- 
nia gospodarczego i panującego nie- 
dostatku olbrzymie masy obywateli 
wypowiadały się w sprawach bytu 
i rozwoju narodu, [est to rzecz wy- 
soce symptomatyczna, że nie hasła 
gospodarcze, choć posiadaja, żywą 
aktualność, wysuwały się na czolo, 
ale właśnie hasła ogółne i podsta- 
wowe. Świadczy to o wielkiej doj- 
rzałości politycznej i narodowej na- 
szych stronnictw politycznych i wy- 
sokiem poczuciu  odpowiedzialności. 


Manifestacje sobotnie były wielką 
rewją żywych sił politycznych naro- 
du. Wyłania się teraz kwestja, jak 
te siły, zwkrte, zorganizowane, zdy- 
scyplinowane. — wyzyskać dla przy- 
szłości narodu. To jest doświadcze- 
nie wyniesione 'z soboty, które po- 
winno stanowić wielką troskę dla 


tych czynników, co ponoszą odpo- 
wiedzialność za losy kraju. Na takich 
siłach można budować. Trzeba tylko 
je umiejętnie kierować i zdołać po- 
siąść pełne ich zauianie*. 


W NIEPOKOJU I W POSZU- 
RIWANIU... 


Gdy z jednej. strony krystalizu 
ją się coraz bardziej i wzrasta- 
ją na siłe grupy polityczne, re- 
prezentujące określone ideolo- 
gje i programy, gdy narastające 
siły opozycji mają charakter po- 
zytywny i wysuwają cele kon- 
kretne, obóz rządzący i grupy 
ku niemu ciążące, wraz z „bierną 
masą“, idącą za tymi, którzy w 
danym momencie trzymają wła- 
dzę w rękach. przeżywają ciężkie 
załamania psychiczne, niepokój, 
niezdecydowanie. 

Ten nastrój niepokoju, oddaje 
fragment naczelnego artykułu 
pisma pracowniczego „Jutro pra- 
cy”: 

„Dlaczego ludzie są tacy 
kojni? 

Diaczego dobrzy 1 z natury nawet 
stateczni ludzie szarpią się i iłuką 
jak zamknięte w klatce ptaki? 

Dlaczego wszyscy szukaja? Ner- 
wowo, pospiesznie niespokojnie, Szu- 
karan 

Czego? Co pogubiono? 

Jakaż to burza nadciąga 1 Czy wo- 
góle nadciąga? Aa 

Jeszcze tak niedawno każdy př- 
sudczyk rozumiał to że jego rewolu- 
cia odbyła się w roku 1926, że po 
rewolucji musi przyjść okres spokoj- 
nei pracy organicznej. i 3 

Jeszcze tak niedawno każdy pił- 
sudczyk rozumiał, że kamieniem wę- 
gielnym pod ten właśnie okres pra- 
cy organicznej, jest konstytucja. 
Rozumiano, że to jest konstytucja 
na miarę szersuka nie dla grupki, a 
dla narodu,, dla państwa. 


niespo- 


Z DAY A aaa a a a aa a a O E A 


Rządzić ma nami pravo. 

Okres rewolucyjny zakończony: 

Takby się przynajmniej wydawało. 

Ci co mówili — wierzyli. | | 

Ci co słuchali — niezrozumieli, al- 
bo nieuwierzyli. 

Zaczęły się dziwy- =". 

Życie popłynęło nie temi łożyska- 
mi, które przygotowano. 

Burza nadciąga — tamy trzeszcza. 

Pakty, konszachty, układy, po- 
chody, odpusty, plotki...” 


NACJONALIZM ZAKONSPI- 
ROWANY 


Jednym z przejawów najbar- 
dziej znamiennych poszukiwania 
przez sanację jakiegoś punktu o- 
parcia, jest między innemi coraz 
żywsze i coraz częściej powtarza 
jące się przyznawanie się ludzi 
obozu sanacyjnego do nacjonali- 
zmu polskiego. Zwraca na to u- 
wagę „Warszawski Dziennik Na 
rodowy“: t 


„Przedewszystkiem nasuwa Się pY- 
tanie, dlaczego ci ludzie dopiero te- 
raz przyznają się do nacjonalizmu. 
Mają parę dziesiątków lat życia po- 
litycznego za sobą; bardzo wiele 
mówili o swej ideologji, przeciwsta- 
wiając ją nacjonalizmowi. A ezisiaj. 
gdy już zbliża się ich starość, nagle 
dostrzegają, że sami zuwsze byli na- 
cjonalistami. Zdarza się czasem, Ze 
zarząd zdrojowiska, chcąc zareklamo 
wać swoje wody lecznicze, zaczyna 
ogłaszać, że te wody są radjoaktyw- 
ne. Ale nacjonalizm nie jest czemś 
tajemniczem, jak radjoaktywizm, nie 
jest jakiemś najnowszem odkrycie n. 
Ma już oddawna ustaloną fizjogni m- 
ję i każdy powinien dawno wiedzieć, 
czy jest, czy nie jest nacjonalistą. 

Ci ludzie ogłaszali po wojnie, że 
idea narodowa już spełniła swoje 
przeznaczenie, że mogła być dobrą 
w czasie niewoli, ale gdy powstała 
już państwo polskie, trzeba ją zastą- 
pé szerszą ideą państwową, Albo: 
wiem w państwie polskiem, prócz na 
rodu polskiego. żyją inne jeszcze na- 
rody; nacjonalizm polski, według te- 
go pogladu, odpycha je od państwa. 
W związku z tem wyłonił się pomysł 
przeobrażenia Polski na państwo fe- 
deracyjne. Można mniemać, co się 
chce o tych pogladach, ale twierdzić, 
że one miały coś wspólnego z nacjo- 
nalizmem, może tylko ten, kto wztął 
rozbrat z rzeczywistością". 

Cytując liczne przykłady ak- 
cyj, które nie dadzą się pogo 
dzić z nacjonalizmem, a które po 
dejmował obóz sanacyjny , 
„Warszawski Dziennik  Narodo- 
wy“ wskazuje na konstytucję, ja si 
ko na oczywisty dowód, przeczą 
cy obecnym oświadczeniom. a 

„Wreszcie kwietniowa konstytucjadn 
Ci rzekomi nacjonaliści stworzył: swo 
ja konstytucję, bez kompromisów; a 
więc nowinna być ona pełnym wyra- 
zem ich ideologji. Konstytucja ta, 
jak wiadomo, podkreśla, że państwa 
polskie jest własnością wszystkich 
obywateli, bez różnicy wyznania i 
narodowości. Nie mówi ani razu o na 
rodzie polskim, a tylko raz o pań- 
stwie polskiem między narodami 
świata. Jeżeli w tem wszystkiem jest 
nacjonalizm, to chyba bardzo mocno 
zakonspirowany. Twórcy konstytucji 
są zawodowymi konspiratorami; ale 
tak zakonspirować ideę nacjonalisty- 
czną, to już wielka sztuka”. 
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Po Kasprowy 
Czesi już rąbią 
Władze czeskie przystąpiły do, 


pudowy kolejki linowej na tra-, 
sie Tatrzańska Łomnica — szczyt 
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lu ludowców manifestowało 
w dniu 15 sierpnia? 


Według dotychczasowych da- 
nych otrzymanych przez Sekre- 
tarjat Naczelny Stronnictwa Lu- 
dowego, w dniu 15 sierpnia mani- 
festowało 505.000 uczestników w 
59 powiatach. Z terenu Małopol: 
ski napłynęły dane z 16 powiatów 
z 275.000 manifestantów (Jaro- 
sław 60.000, Wierzchosławice, Tar 


Przeciwko dzikiej zabudowie 
naszych osiedli 


Fatalna zabudowa wielu miast | pod pojęciem osiedla w myśl art. 


w Polsce, nie wyłączając nawet 
Gdyni i powstawanie wieiu no- 
wych osiedli, których  rozplano- 
wanie jest raczej karykaturą, 
miały swą przyczynę między in. 
w przestarzałych przepisach bu- 
dowlanych. Dotychczasowe braki 
usunęło znowelizowanie prawa 
budowlanego. 


Odpowiednia nowela zawiera 
cały szereg doniosłych postano- 
wień. Tak np. przepisy  dotych- 
czasowe nie regulowały sprawy 
zakładania nowych osiedli i nie 
zajmowały się uregulowaniem za 


6 prawa budowlanego rozumieć 
należy skupienie przynajmniej 10 
budynków mieszkalnych, przeto 
zgodnie z literą dotychczasowych 
przepisów, nie można było spo- 
rządzać planów zabudowania dla 
obszarów, na których nie istnia- 
ło skupienie conajmniej 10 bu- 
dynków, ani też wydawać miej- 
scowych przepisów budowlanych 
dla obszarów, zabudowanych w 
ten sposób, że budynki mieszkal- 
ne nie iworzą takich skupień. 
Powyższą lukę usuwa nowela, 
która uzupełnia art. 1 prawa bu- 


budowania obszarów, położonych | dowlanega 


poza obrębem osiedli. Ponieważ 


nobrzeg i Rzeszów po 30.000, Mie- 
lec 25.000, Strzyżów, Przeworsk. 
Nowy Sącz po 20.000, Ludźmierz 
(Nowy Targ) 15.000. Ropczyce 
10.000, Kraków 5.000, Jordanów 
4.000, Skoczów na Śląsku 2.500. 
Ciężkowice pow. tarnowski 4.000. 
Z województw centralnych są 
wiadomości z 33 powiatów z 
194.000 uczestnikami. Na czoło 
wysuwa się Zamość z 40.000, na- 
stępnie Wieluń z 25.000, w qTłusz- 
czu 1000, Błonie 3.000, Włocławek 
5.000, Gostynin 5.000, Lipna 1500. 
Kozienice 3.500. Janów lubelski 
3.000, Rawa Mazowiecka 4.000, 
Radzyń 8.000, Puławy 10.000, | 
Siedlce 4.000, Łomża 4.000, Oszmia 
na 3.000, Biała Podlaska 3.000, 


m — Łomnica 
lasy w Tatrach 


Łomnica, której długość ma wy- 
nosić 6 km. 618 m. 


Na całej trasie projektowane 
są 4 stacje, z których początkowa 
ma być zbudowana w Tatrzań- 
skiej Łomnicy obok hotelu Pra- 
ga. druga na. wierzchołku 115%, 
trzecia przy Kamiennym Stawie, 
ostatnia na szczycie Łomnicy. 

Budowa kolejki trwa już od kil 
ku tygodni. Dotychczas została 
ukończona praca nad wyrębem i 
oczyszczeniem przestrzeni na ca- 
łej trasie i dokonuje się obecnie 
ustawienia słupów, które mają 
podtrzymywać linę. 

Budowa pierwszych dwu sta- 
cyj ma być ukończona bieżącego 
roku, zaś ukończenie dalszych 
dwóch ma nastąpić do końca 
sezonu letniego 1937. Przy budo- 
wie tej zatrudnionych jest 250 
osób. 


Balon „Legionowo” 


Łowicz 8.000, Radom 7.000, Ol-|wyładował pod Brześciem 


kusz 6.000, Opatów 10.000, Łuków 
5.000, Sieradz 10.000, Warszawa 
6.000, Grodno 3.000, Sochaczew 
3.000. Przasnysz 3.000, Białystok 
10.000. Po raz pierwszy odbyły się 
w jednym dniu liczniejsze manife- 
stacje na terenie Wielkopolski, a 
mianowicie w 10 powiatach, 35.000 
uczestnikami, a mianowicie: Gniez 
no 2.000, Wągrowiec 2500, Ostrów 
6.000, Srem 3.000, Kobylin 3.000, 
Żnin 1.500, Szamotuły 5.000, O- 
strzeszów 4.000, Krobia 4.500, Ja- 
rocin 4.000. 


Balon „Legjonowo”, który star 
tował w sobotę z pl. Piłsudskie- 
go, wylądował w małej wiosce 
pod Brześciem na rżysku, około 
godz. 14-ej. 

Trzygodzinny lot swój odbył 
balon w  jaknaipomyślniejszych 
warunkach. Pogoda była dosko- 
nała, wiatr łagodny. 

Balon pilotował-mjr. Mazurek, 
towarzyszył mu sierżant Nowie- 
ki, 


== wa = 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


3-ci dzień ciągnienia 3-ej klasy 36-ej Loterji Państwowej 


Ii Il ciągnienie 
Główne wygrana 


100.000 zł. 54355 47843 180132, 
20.000 zł. 127653. 
10.000 zł. 7465 54651 
179544 150416. 
5.000 zł. 47244 


168493 


29230 114435 


188921. 
2.000 zł. 48857 52176 63323 
103611. 
1.000 zł. 14631 29901 90726 


98822 146975. 

500 zł. 660 23908 69024 83462 
56206 114135 133571 134075 
131917 143333 149394 158268 
173990 174766. 

400 zł. 5251 27732 33685 25085 
61160 69683 74766 96914 98834 
107283 110300 126317 143922 
148157 142508 185195 190798. 

300 zł. 554 2010 25611 29993 
70474 73211, 72795 96175 108881 


110430 113801 112446 112498 
130827 140841 158413 188349 
189876. . 

250 zł. 3140 3199 8932 12336 
12931 15941 18507 20469 21181 
22400 25843 29552 41573 41737 
41787 47335 59073 59384 59567 
81351 88295 95888 96841 111423 
115095 116366 120169 122593 
127809 133754 134838 142011 
144916 152155 152916 154453 
165114 167575 172554 178283 
174633 175735 178228 188781 
194552, 

Wycrane po ZU) zł. . 


60 125 248 459 536 73 781 993 1279 
469 593 2062 283 349 587 640 903 3273 
578 40002 560 5538 6194 785 7149 458 
704 830 8080 186 256 835 922 9170 
533 981 10440 961 11251 323 447 12061 
239 644 13338 769 908 14206 400 628 
15394 16449 732 17205 83 541 992 
18094 378 89 757 964 19106 576 638 
20063 93 123 86 90 210 04 347 66 736 
54 825 924 34 21191 508 657 715 22061 
23202 899 984 24054 628 25006 377 
409 78 26047 203 77 21183 338 615 749 
60 877 28044 236 663 943 56 29061 
223 421 30558 670 31205 83 406 692 
942 92 32277 521 33084 499 555 90 

3405] 279 426 922 35045 245 745 56 
830 36373 494 687 37364 465 794 33004 
446 524 646 97 39040 278 

41112 86 286 346 652 88 828 
41359 42422 5380 61 86 © £ 7 
43484 44678 822 73 905 453801 439 
831 46147 414 48 551 608 47552 
60 790 925 48110 25 290 779 839 
521 49140 50043 276 317 557 908 
23 62235 722 53266 378 412 631 
65849 98 55661 1438 56241 558 
57149 546 709 41 908 5810000 943 
53107 326 67 435 598 733 60004 
146 207 401 524 85 601 769 837 
81374 959 62111 72 215 569 735 
63016 131 688 779 64287 78 385 
582 606 839 997 65231 C3117 586 
67566 759 890 2387 72 68039 235 
69653 70160 260 547 659 707 824 
42 71227 35 571 990 72125 268 476 
531 734 73091 240 577 74274 732 
916 7508 Tzo 76243 467 550 533 
"1527 664 78299 355 884 79187 33 
512 969 73. 

8005 709 15 81158 572 716 82379 
613 83104 676 836 903 90 34066 247 
463 82 97 543 81 615 85838 86365 69 
S4 691 899 87176 273 88216 716 28 
72 89248 95 371 479 968 93 90188 
430 538 967 91567 679 92094 117 258 
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KSIEŻYC 
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15-00 | 13— 43 
wi dmie| Ubyło_ 
14—32 i 2—15 
Dziś św. Heleny 
Jutro św. Ludwika 


FEAFRY 


TEATR NARODOWY: Dziś ł łu- 
Woi „Wielka miłeść*  Moinara - O- 


‘sterwe. 

TEATR POLSKI: Dziś i jutro 
„Dziewczęta i oni“ Bus - Feketego, 
z Piaskowską: Żabczyńską, Żeliską, 
Węgrzynem, Kondratem, Woskowskim 
Biodniewiczem 1 Łuszczewskim. 

TEATR NOWY: Nieczynny. 

TEATR MAŁY: Nieczynny. 

TEATR LETNI: Dziś i jutra „Po- 
dwójna buchalterja* w reżyserji War 
neckiepo z Dymszą, Orwidem, Bro- 
ehwiczówną i Groszówną w rolach 
głównych. 

TEATR KAMERALNY: Nieczynny. 

TEATR  MALICKIEJ: Dziś 
„Protesja pani Warren* z Malicxą, 


Cieszkowską, Bay-Rydzewskim i inn. | 


Wkrótce premjera komedji rumuń- 
skiej p. t£ „Zamieszaj”. 

WIELKA OPERETKA (Karowa 
18): Dziś „Trzy waice* O. Stra Issa. 

DZIEDZINIEC KOŚCIOŁA ŚW 
KRZYŻA — „Syn marnotrawny“ opo- 
wieść biblijna w 5 aktach. Dziś i 
w niedzielę ostatnie 2 przedstawienia. 

CYRULIK WARSZAWSKI: 
I września teatr nieczynny. 

LIDO Szonena 3. Codz. rewja. 


Do; 567 708 67570 699 68115 


497 F34 93095 117 223 588 633 901 
94091 285 646 95757 96311 97 622 
97808 799 98273 389 T3 758 99313 20 
83 411 98 635. 7 

100108 98 367 639 1101463 103227 
417 758 32 801 72 104079 283 93i 74 
16 105294 397 106298 107458 516 809 
108511 726 409785 110072 113 696 
111822 938 112001 42 557 589 113211 
36 51 398 601 114165 444 537 632 67 
911 115289 389 559 116089 114 19 
201 864 117568 866 118509 884 

120430 824 121428 909 122029 276 
525 679 806 76 123199 124012 514 
125487 545 624 95 717 126381 489 576 
941 127249 330 592 729 43 877 9562 
128901 5 45 67 92 129139 869 130260 
745 943 85 131533 77 803 134465 
135827 135197 446 536 912 137127 604 
57 139115 138122 755 847 140223 28 
141005 148258 306 404 74 548 902 
142046 255 352 528 97 143385 468 595 
865 144125 69 274 384 853 145126 578 
040 146095 548 622 72 147035 396 
612 893 149041 293 363 753 65 912 
150234 398 673 757 151680 988 
153221 409 864 965 154031 389 441 
301 774 155573 758 156039 73 401 
997 157486 773 158227 335 882 159209 
498 910 

160648 732 800 940 40 87 161519 
162491 604 896 163084 507 707 25 
849 164102 211 483 514 83 913 
165124 334 529 85 706 97 852 
166092 424 562 685 814 994 167034 
307 556 790 841 168062 252 386 
017 817 169239 830 33 75 170005 
59 379 939 113123 577 922 114106 
590 624 752 171161 72 474 172119 
495 638 184 858 175143 725 176117 
297 546 71 920 60 174401. 817 931 
1782386 830 180064 192 236 308 43 
493 628 181918 57 182127 618 
153135 628 895 134246 330 71 
52 894 185326 697 &0D 186819 
42 187095 296 543 674 76! 
188146 225 189668 599 190106 
191089 215 475 192864 965 
104272 880. 


Wygrane po 50 zł. 


42 122 245 345 60 1991 1177 821 
3400 716 4079 227 47 3970 5372 6608 
942 99 7070 145 363 95 933 10177 327 
458 615 12666 712 918 13049 63 109 
214 376 800 14092 457 999 15621 530 
17164 594 617 18411 86 940 10199 362 
447 912 20233 351 447- 541 601 21263 
512 991 22083 405 723 901 2425 296 
969 25069 527 62 26708 27722 851 

2300 5734 831 200007 139 793 
30474 31231 317 32130 791 32219 
426 34105 418 999 35552 36796 
39489 98 562 20176 416 553 989 

40901 42167 665 43018 176 620 
230 44095 96 574 926 45160 774 
25109 41 226 326 835 966 47330 
558 947 48109 594 619 951 49437 
50924 143 51143 47 221 38 715 889 
82022 607 722 989 53054 103 234 
C28 54057 182 836 55095 808 56180 | 
598 57048 923 58520 72 665 94 824 | 
509 230 60095 368 932 61313 81) 
62055 3801 999 63607 64006 220 
65005 394 691 66182 637 74 826 
67029 766 68969 76 69351 70605 
71081 72263 382 92 941 73015 343 
14129 890 907 75160 600 76521 63 
71840 587 758 76224 421 651 94 
100 79084 109 202 55 602. 

80723 884 82324 680 989 83174 766 
063 84166 85678 937 86108 26 89% 
87475 594 645 88440 561 550 68 
99414 623 38 90083 158 284 438 537 
91285 376 92250 940 93419 (35 94009 
240 371 580 993 95069 563 811 870 
12 96113 460 925 91186 405*561 823 
98228 318 99351 422 650 983 

10597 868 101384 638 102058 245 
346 103653 104370 105396 106743 


107154 228 832 989 108005 429 535 


si 
98 


041 
323 


SGL 


109060 529 881 110638 825 58 0% 
111210 828 89 922 112570 115694 786 
825 114480 115970 1178156 896 113331 
222 119681 265 677. 

120389 740 970 121405 122092 127 
45 716 123659 919 124815 949 125182 
715 63 952 126247 864 127184 93 491 
583 9%] 128402 541 120400 547 130590 
132000 448 773 133057 175 958 134066 
397 504 136180 794 990 137836 47 
138427? 742 129434 616 4% 140315 518 
728 141041 177 619 65 142679 703 97 
869 92 143221 84 330 576 628 55 735 
144537 50 855 67 962 145856 146183 
6205 799 147336 715 148430 553 591 
140057 150303 151307 451 901 153074 
921 82 154536 616 714 1550% 723 
872 156298 4U4 2U 158248 456 645 
159103 278 931. 

160902 161194 661 711 815 47 
1622538 525 605 820 164461 165667 
819 84 166097 968 167079 204 344 
623 168250 554 169199 170953 
111048 474 946 58 172721 118751 
174205 175036 197 828 176088 262 
887 177081 771 178522 BRO 179021 
123 610 130153 405 760 181568 
720 04 1803424 50 721 185294 953 
1870841 239 428 720 806  1SRP1R 
566 189145 423 33 743 190314 77 
192650 800 72 963 198823 194168 
253 828. 


HI ciągnienie 
Wygrane po 210 zł. 


Po 200 zł. ra n-ry.: 386 495 1092 
822 71 561 740 2130 537 950 3319 
4449 93 5033 236 6045 473 7852 9710 
10089 664 707 11131 894 12224 68 
421 13238 14191 15837 16353 17770 
18049 483 734 19380. 

21888 23155 24852 25032 278 491 
588 719 262056 542 922 27252 770 
23733 20455 690 924 30230 320'? 64 
448 33939 34302 8338 36055 422 595 
635 803 27136 27 39670. ` 

40240 41490 557 603 43353 45548 
46503 967 47000 456 48308 460 61 
49847 50161 533 88 637 54523 662 
55440 90 56316 923 57180 308 58018 
955. 

60998 61210 63047 244 


310 
948 
350 722 71189 430 72107 211 
94 449 790 74516 808 75619 


61166 
69218 
73082 
16228 


036301 37530 88820 39453 817 40588 


11876 947 78171 249 350 401 
ii. 

30887 81207 77 592 606 82002 
84473 699 85005 322 442 86170 782 
87221 344 88073 89048 330 688 90032 
237 63 91075 242 325 92767 98998 
95390 401 23 545 96573 814 97216 
98034 454 917 99379 768. 

102185 662 103271 104026 430 
860 1050165 549 913 107176 560 
108243 333 922 109066 863 113371 
440 95 500 95 114056 137 662 775 
116281 111306 436 113182 372 522 
558 119520 162 120537 121526 930 
122385 544 123433 503 842 124079 
&01 125189 126186 61 127112 
12S651 129543 13011 20 630 956 
131005 931 132550 65 "84 899 
154211 4% 93 135911 186390 905 
131129 454 61 552 133740 189110 
48 140133 507 141448 142080 91 
1351 143586 144152 145691 718 
146124 915 147239 741 143067 493 
EST 150042 712 151873 153037 703 
154260 883 155190 739 156170 
150441 852 160062 464 660 161972 
162855 116 162607 164931 165004 
165 166 S01 1868252 324 538 169550 
170074 487 TOT 171908 172425 
178704 174321 115689 863 921 
176000 414 63 178167 585 657 
16065 124 227 180566 649 191076 
150 828 192468123987 185010 524 
156153 564 S07 157239 643 138187 
158963 190691 923 50 191164 647 
932 102135 1y31E8 597 658 424, 


Wygrane po 59 zł. 


348 2103 3084 237 992 4347 „Wol 
943 5004 376 8063 224 350 718 926 
9409 983 12686 13317 630 1298 
15502 687 16304 967 17338 585 18182 

20666 22081 559 24283 255138 26387 
446 27447 698 28636 29827 714 868 
21016 33345 653 876 34860 854148 


DOG 


—ż 


668 42268 775 40510 45156 409 46786 
47137 48780 49226 50798 52278 645 
840 58165 54249 55085 5715L 59020 
980. 

61248 62155 64662 823 65072 66297 
511 70244 901 71767 72227739 15171 
359 717682. 

81172 83460 84962 25111 87544 
923 85 88779 881 90073 539 98 640 
91052 92174 950 96344 624 98280 306 
877 99114 202 548. 

101063 585 1043562 105505 730 
106017 944 1072000 10897 01090624 
111 10274 608 111957 112354 469 
946 112373 620 115233 51 11641 
«19 4 l>lm, Gr3 120506 JO5f12 
12888A 128195 500 95 757 130386 
132047 61T 133229 134140 135366 
854 136181 137514 1304443 
141380 112258 539 952 143445 84 
804 147156 378 583 770 8435 
148513 140246 544 150208 151157 
123497 760) 155813 156822 15705 
1565953 640 160106 1617R4 
s 16487 165634 1673888 


5170 189861 110727 RØN 174625 
18972 180202 152802 499517 
154006 775 135093 138008 313 53 


na 
GU 


SiS 183423 122368 193665. 


IV ciągnienie 
Giówne wygrane 


25.000 zł. na Nr. 138060. 

10.000 zł. na Nr. 24.874. 

5.000 zł. na N-ry: 
124326 132995. 

2.000 zł. na N-rv: 36.69} 48012 
49009 96479 109067. 

1.000 zł. na N-ry: 31342 26063 | 
55059 90164 100884 12092 143048 
139306 153377 185823, 

500 zł. na N-ry: 4699 21811 
40365 25083 .53196 40365 64324 
64508 76208 92518 105314 111376 
127244 188412 150215 155982 
183827. 

400 zł. na N-ry: 6414 6555 6021 
14502 11403 17090 17403 38346, 
46393 48631 54706 69012 74633 | 
82303 91214 105699 124244 136046 
143804 146119 147423 150861 
153376 139842 160655 
185801 188248 191665. 

300 zł. na N-ry: 2306 14414 
42238 50981 60592 110812 137630 
18124 142133 146293 151990 
153277 158053 184227 190496. 
250 zł. na N-ry: 2313 11352 
14525 15516 18401 21136 26017 


106908 


"9278 | 33991 40981 59394 65206 


68632 


16061 70935 13820 80467 83449 


85347 101924 107263 115397 
116638 128834 127759 133080 
146761 162345 168310 164707 


172394 183307 185215 186792. 


Wygrane po 200 zł. 


1378 2207 777 5225 4082 4157 517 
168 773 3225 4082 167 517 668 773 923 
971 9350 60 795 10150 11137 691 809 
13431 22 58 14131 268 306 15338 407 
24 511 16403 17270 734 18009 726 882 
19556 398 20011 627 21380 22147 243 
499 745 23106 15 24656 25684 26678 
27169 827 74 945 48 23014 237 596 696 
20080 123 765 872 31381 684 32386 
610 727 952 85 35020 67 114 3521i 
494 503 606 66 36200 37884 38351 
418 41037 322 69 652 42853 60 43261 
44114 22 297 405 906 45103 589 772 
47509 48401 49274 51246 574 723 048 
52858 53023 532 55831 56332 531 
57306 58454 59091 661 60027 52367 
63153 415 534 51 893 64101 501 65188 
710 66388 972 67465 58208 416 603 
75 69122 83 321 70542 74 71392 806 
72167 971 73039 624 74:57 209 962 89 
75203 94 535 660 76523 77040 755 
10354 588 808 947 80236 428 984 81273 


342 588 978 82595 639 83098 514 28) 


712 98 84574 85142 72 328 564 80342 
94 407 87185 931 58433 984 90222 737 
91762 92199 238 93269 G05 946 94155 
422 95283 781 96125 705 57 94015 575 
99526 629 99425 716. 


100627 101175 252 378 506 102054 
920 103610 709 975 104087 105151 
652 106008 684 107988 108351 103286 
462 828 111368 736 114375 115161 
537 996 116831 117558 892 118474 
1193854 438 659 941 120103 275 313 
419 517 49 121268 696 823 37 122445 
549 653 936 123187 528 124351 
125102 218 673 126720 127280 589 
695 128485 696 129468 508 130845 
131080 177 4666 784 825 915 47 
132199 133473 133304 60 964 134174 
287 505 70 135434 976 136148 503 
139907 58 1417444 142312 145096 
888 914 144594 145236 494 146937 
147114 90 148341 885 151042 251 
58 859 151897 788 153173 683 801 
18 154467 155250 714 156517 157809 
153563 677 159371 79 634 761 921 

160006 78% 161485 162421 876 
163162 322 33 164173 422 927 165475 
109 878 166151 348 500 2168314 
170725 171005 255 173057 291 724 
174461 507 906 175052 55 4i8 592 
1761€2 98 232 629 177859 71 "i 
708 832 945 178138 179141 782 888 
180043 220 607 181540 182540 "73 
183633 849 184468 . 572 787 832 
185202 547 91 989 186102 736 9984 
187147 188635 139043 362 82 19740 
404 556 191264 646 193142 50 223 342 
583 901. 


Wygrane po 50 zł. 


| 
2334 4503 5085 224 6288 8093 270 
482 9344 447 12154 14005 411 991 
15616 17118 10235 923 22144 242 749 
23444 25236 26418 28361 537 944 
30244 32502 33449 34603 65 35072 521 
37930 39004 732 993 41374 42342 
43364 130 44016 133 637 48170 47043 
48267 833 40883 97 50849 981 97 52491 
53306 823 55434 888 61021 109 64824 
66375 294 67614 68101 60023 48 208 
70035 009 71129 349 502 73012 75572 
16906 77169 721 178046 S5 151 987 
79307 80535 708 81205 82670 83140 
661 057 84442 685 85236 86074 87090 
88u25 80453 759 892 90001 91402 719 
AAS 34002 364 95058 96883 98225 
424. 
6176 333 940 70 7404 715 8207 617 
1060207 101318 647 102365 74 62? 
107460 108954 109925 1123838 11483, 
618 116709 929 147195 119763 120651 
122223 124080 376 824 126415 127548 
128270 129215 565 794 821 305 
131565 132002 491 704 31 138052 
134776 135046 85 176 22€ 136508 
188526 140519 142542 650 143375 
862 75 144824 145156 147423 516 
148575 87 140128. 


duń 
150813 911 151609 23 152241 522 


173394 | 154231 878 156829 157405 158643 13% 


950 1598179 340 160249 589 162413 
502 601 872 163474 164038 165670 
1676656 169764 170813 171403 178271 
174616 852 175679 93 177040 178548 
R99 180043 18130: 623 41 13-172 
183028 184489 185759 977 186587 732 
188099 294 928 4 189991 190223 
965 191099 386 644 722 192944 
193139 599. 


ZEE PIET: 1 TĄ 17. ORE E 


Wypadki i fuadcieże 


Sasiogójstwa. Przy ul. Chmielnej 
40, u P. Stańdziaka, krawca męskie- 
go, zamieszkiwał, jak sublokator, 28- 
etni Franciszek Galus, czeladnik kra- 
wicki, G. pracował w zakładzie kra- 
wieckim Zygmunta Kowalczyka (AI. 
Jerozolimskie 7). Wczoraj raro, gdy 
Stańdziak, powróciwszy ze wsi od 
żony, ujrzał Galusia, leżącego na sto- 
le kraw eckim, obok kuchenki gazo- 
wej, przy której kurek był odkręcony. 
Lekarz Stwierdził śmierć wskutek za- 
trucia gazem. 


Z okna Iil-go piętra domu Nr. 65 A 
przy ul. Nowolipie, wyskoczył na bruk 
w zamiarze samobójczym Lewek ja- 
kobschn, lai 54, handlarz. Przybyły 
ekarz stwierdził zgon wskutek 
rozbicia czaszki. Przyczyną rozpaczli- 
wego kroku były nieporozumienia fo- 
dzinne i rozstrój nerwowy. 


. 


W szpitalu Dz. Jezus zmarła wczo- 
raj 64-letnia Felicja Figielowa (Pu- 
ławska 58), żona emeryta, która uda- 
ła się na pusty plac posesji przy ul. 
Wiktorskiej 21, gdzie obiała się ben- 
zynę i podpaliła. 

13-letni pijak. 


Przy ul. Górczew- 


skiej 36, wskutek nadmiernego użycia 
alkoholu, zasłabł 13-letni Roman 
Smoczyński, uczeń (zam. tamże). 


Żywa nicboszczka. Do Romata No- 
wosielskiego (Chłodna 50) zgłosił się 
wczoraj rano pracownik zakladu po- 
grzebowego Bronisławy  Feliksiako- 
wej (Chłodna 21), zawiadamiając N., 
iż przebywająca na kuracji w szpita- 
lu Dz. Jezus, matka Nowosielskiego, 
Lucyna, zmarła wczoraj o godz. Ó-ej. 
Jednocześnie agent zaproponował za- 
jęcie się pogrzebem. Gdy synowie i 
córki zgłosili się do szpitala, dowie- 
dzieli się ze zdumienem, że matka ich 
żyje i cieszy się dobrem zdrowiem. 


Zabójstwo. W Elsnerowie pod 
Warszawą niejaki Stanisław Pruszyn- 
ski, zamieszkały przy ul. Południowel 
na Targówku, ugodził bagnetem nic- 
jakiego Jana Dąbrowskiego, zamieśz- 
kałego przy ulicy Stamisławowskiei 
Nr. 12. Dąbrowski, trafiony w serce, 
wyzionąt ducha. Zabójca uciekł i u- 
krywa się przed władzami. Tiem za- 
bójstwa były zadawnione porachunki 
osobiste. h 
ene 
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RAD3O 


Wtorek, dnia 18 sierpnia. ... 


06.30 — 6.33 „Kiedy ranne wstają zo 

". 6.33 — 6.50 Gimnastyka. 6.50 — 
1.20 Koncet w wykonaniu J. Stena, 
1.20 — 7.30 — Dziennik poranny. 7.35 
— 7,40 Parę informacji, 7.40 — 8,00 
błyty. 11.57 — 1203 Sygnał czasu ı hej 
nał z Krakowa. 12.03 — 12.13 Wiado- 
mości rolnicze. 12,13 — 12.23 Dziennik 
południowy. 12.23 — 13.15 „Letnie na 
stroje”. Koncert w wyk. Zespołu Salo- 
nowego Niny Mańskiej. 15.30 — 15.45 
Wiadomości gospodarcze. 15.45 — 
16.00 „Skrzynka P. K. O.”. 16.00 — 
16.45 Płyty. 16.45 — 17.00 „Hetman 
St. Koniecpolski” — odczyt — wygl. 
dr. M. Antonów. 17.00 — 17.50 Kon- 
cert z Ogrodu Zoologicznego w wyk. 
ork. symf. pod dyr. W. Buchwalda. 
17.50 — 18.00 „Rośliny - barometry* 
— pogadanka wygł. Z. Kowalska-Ma- 
ślankiewiczowa. 18.00 — 18.10 „Waka 
cje samowara” — opowiadanie B. Her 
tza dla dzieci. 18.10 — 18.15 „Życie 
kulturalne stolicy”. 18.15 — 1850 
Koncert reklamowy. 18.50 — 19.00 Po 
gadanka aktualna. 19.00 — 20.30 „O 
piętro wyżej” — operetka Ign. Gertne- 
ra libretto Krzemińskiego. 20.30 — 
20.45 „Z morską książką nad mo- 
rzem“ — szl'ic literacki ii Stępowsx e 
go. 20.45 — 20.55 Dzienn'k wieczorny. 
20.55 — 21.00 Pogadanka aktualna. 
21.00 — 22.00 Koncert w wyk. Kape- 
li Ludowej F. Dzierżanowskiego. 22.00 
— 2215 „Za kulisami Olimpiady” — 
feljeton — wygł. dr, Zb. Grabowski 
22.15 — 22.25 Wiadomości sportowe. 
2225 — 23.00 Muzyka taneczna z Cie 
chocinka. 23.00 — 24,00 Płyty. 


Środa, dnia 19 sierpnia 


6.30 „Kiedy ranne... 6.33 Gimna- 
styka. 6.50 Muzyka (pł.). 7.29 Dzien. 


KI 


ATLANTIC: „Tysiąc taktów mi- 
łości'* i „Dżentelmen kocha inaczej‘, 

ACRON: „Maiibu" i „My pierwsza 
brygada“. 

ADRIA: „Noce Egipskie“, 

AMOR: „Urojony Śwłat* i „Rum- 


ba. 
AS: „Shirley Temple jako mały 
puikownikć. 

APOLLO- „Tajemnica panny Brinx” 

ANTINEA: „Niedokończona Sym- 
fonia" i „Rapsodja Bałtyku”. 

BAŁTYK: „Głos serca”. 

BIS: „Dla ciebie śpiewam* i „Ta- 
rzan Nieustraszony”. 

COLOSSEUM (małe): „10-ciu z Pa- 
wiaka', 


CAPITOL: „Mały Marynsrz”. 


CASINO: „Kaprys markizy Pom= 
padour* 
CORSO: „W Wiedeńskiej kawia- 


rence“ i rewja. 

CZARY: „Czu-Czin Czau'. 

ELITE: „Mleezna droga", i „Re- 
wolucja śmiechu“, 

EUROPA: „Szyfr 77“ 

FAMA: „Dziewczę z Budapesztu* 
i „Dwie Joasie*. 

FILHARMONJA: 

m”, 

FLORIDA: Schmeling — Louis i 
„Cyrk Barnuma". 

FORUM: „Całe miasto o tem mó- 
wi” i „Należę do Ciebie*. 

FELJOS: .„Posażna jedynaczka“ 
: „Czarny Kot“. 

HOLLYWOOD: „Hrabina Marica" 

KOMETA: „Armja Ewy“. 


„Kaprys pięknej 
1 


MAIESTIC: „Burzliwa młodość”. 

MASKA: „W obliczu gilotyny“ 
(Szkarłatny kwiat) i „Córka Gene- 
rała Pankratowa", 

MIEJSKIE: „Oskarżam cię mat- 
koʻ,’ 

MARS: „Anna Karenina”, 


METRO: „BELLA DONNE“ | re- 
wja. 


por. 7.30 Progr. na dzisiaj. 7.40 Mu- 
zyka (pł.). 

11.57 Sygnał czasu i hejnał z Kra- 
kowa. 12.03 „Skrzynka roln.“ — inż. 


W. Tarkowski. 12.13 Dzien. połudn, 
12.23 Muzyka (pł.). 
15.30 Wiad. gosp. 15.45 Aud. dia 


dzieci: „Dzieci na podwórku" —- 
oprac. T. Markowskiego (z Pozna- 
nia). 16-00 Konc. w wyk. Zespołu 
Salon. P. Rynasa. 17.09 [rio Polskie- 
go Radja (Warszawa) i J. Nowak — 
bas (Poznań). Rez. Gawot, wyk. Trio 
Poiskiego Radja (Warszawa). 17.50 
„Anegdoty z życia Heieny Modrze- 
jewskiej” wygł. dr. St. Papóe 
(z Katowic). 18.00 Pogad. społeczna. 
18.05 Konc. rekl. 18.50 Pogad. aktual- 
ua. 19.00 Konc. w wyk. Małej Ork. 
P. R. z udziałem W, Wermińskiej — 
scpran. Akomp. W?. Szpilman. 20.00 
„Słynne Symfonie" „— IIl-cia audycja 
(pt): L. van Beethoven: Symfonia 
V-ta c-moll op. 67, w wyk, Królew: 
skiej Ork. Symf. pod dyr. F. Wein- 
gartnera. 20.30 „Z wędrówek po pro- 
wincji': „Ferma hodowlana zwierząt 
futerkowych* — Sprawozd. Wł. Wy- 
socki. 20.50 Dzien, wiecz. 

21.06 VI-ta Audycja z cyklu „U- 
TWORY FRYDERYKA CHOPINA 
W WYKONANIU SŁYNNYCH AR- 
TYSTÓW“. Wykonawca: A. Cortot 
(pł). Ballada f-moll, Trzy etludy z op. 
25: a) cis-moll, b) Ges-dur, c) a-moll, 
impromptu Fis-dur op. 60, Barcarola 
Fis-dur op. 60. 21.30 Śląskie pieśni 
ludowe w oprac. J. Haralda wykona 
z tow. fort. Kwartet męski „Silesia“ 
(z Katowic). 22.00 „Co mówi Europa 
o minionej Olimpjadzie* — felj. wygł. 
red. J. Radzimiński. 22.15  Wiad. 
sport. 22.25 Konc. w wyk. Ork. T. 
Seredyńskiego (ze Lwowa). 23.00 
Muz. tan. (pi> 


R A 


MEWA:  „Niedokończona symior- 
ja” i Ala w krainie czarów”. 

MINERWA: Szaleńcy“ (z życia 
legi. Polskich) „Malibu”. 

„MUCHA: „Czar wiedeńskiego wal- 
cis i „S$, O. S. I F. 1 nie odpowiada“ 

NOWA TOMBOLA: „Świat jest 
zakochany i „Ich noce“. 

OKO PRASKIE: „Mam 19 lat" ; 
„Złota dziewczyna. 

PAN: „Nowe przygody Tarzaga” 

KINO PAR. $-GO ANDRZEJA: 
„Nie miała baba klopotu” i dodatki. 

PETIT TRIANON: „Człowiek. któ 
ry rozbił bank w Monte Carlo“ į 
„Rotmistrz von Werffen*. 

POPULARNY: „Caliente 
miłościć i rewja. 

"PRAGA: „Za chwilę szczęścia” j re 
wia. | 
RAJ: „Nie miała baba kłopeta” I 
„Niedzielne brewerje*. - 
RENA: „Dolores“ j „Kajdany ży» 
cia“, 

RIALTO: „Nicsamowity dom". 

ROXY: „Dla ciebie tańczę“ 
„Czerwony wóz“. 

ROMA: „Ucieczka“. 

SFINKS: „Pokój 409%. 

SOKÓŁ: „Żona dwóch mężówć j 
„szkoła flirtu“. 

SORRENTO: „Świat się śmiejeś | 
„Dodek na froncie". 

STYLOWY: „Serca ze stali, 

ŚWIAT: „Szalony porucznik” 
„Cyrk Barnuma”. 

ŚWIATOWID: „Zapomniane twarze" 

TON: „Ostatnia serenada% i „O= 
skarżam cię matko“, 

UCIECHA: „Ręce na stoles. 

UNJA: „Kapitan Sorrel i syn“ I 
„Pościg za cieniem“. 
i Flap“. 

VARIETE: „Flip i Flap, jako hul- 
tuje” i „Przeor Kordecki”. z 


w 


miasta 
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Z miasta 


NOWE PLANY ZABUDOWANIA 

Zarząd Miejski przystąpił do spo- 
rządzenia ogólnych i szczegółowych 
planów zabudowania terenów na ob- 
szarze m. stol. Warszawy, zawartych 
w granicach: 1) ul. Podchorążych. No- 
wosieleckej i Czermakowsk'ej, 2) ul. 
Fabrycznej. Rozbrat i Przemysłowej, 
3) AI. Poniatowskiego, Wisły. linji ko- 
lej średnicowej, ul Zamojskego i Al. 
Zielenieckiej, 4)  Podleśnej. Leśnej, 
dawnej granicy m. stol. Warszawy i 
ul. Marymonckiej, 5) ul 6 Sierpn'a, 
Mokotowskiej i Polnej. 

ŁAWKI 

W dniu dzisiejszym komisja miej- 
ska przyjmuje pierwszą partję ławek. 
zamówionych w liczbie 1000 szt. przez 
Zarząd Miejski na potrzeby parków 
miejskich. Mość ławek w parku Wol- 
skim zostanie podniesioną do 200, na- 
stępne artie będa dostarczone w cią- 
gu bieżącego mesiąca i początku 
września. 

REJESTRACJA 

Na murach miasta ukazało się ob- 
wieszczenie Zarządu Miejskiego 0 
powszechnej rejestracji mężczyzn uro- 
dzonych w 1918 r. Zarząd Miejski 
przeprowadzi tę rejestrację na obsza- 
rze miasta w okresie od l-go do 30-go 
września r. b. 
RZEŻBA W PARKU ŻEROMSKIEGO 


Jeszcze w sezonie jesiennym b. ro- 
ku rozpoczną się roboty przy budowie 
artystycznej łontanny w parku že- 
romskiego na Żoliborzu według pro- 
jektu art. rzeźbiarza p. Henryka Kuny 

Projeyt przewiduje ustawienie na 
postumencie z wołyńskiego szarego 
granitu pięknie skomponowanej posta- 
ci kobiety unoszącej dzbanek, z któ- 
rego wylewać się będzie woda do ba: 
senu o 2-ch kondygnacjach. 

REJESTRACJA 

Na dzień l-go sierpnia r. b. zareje- 
strowało się w miejskim wydziale prze 
mysłowym 2.019 dorozkarzy konnych 
(w ub. roku 2.929), wożniców — 
2744 (w r. ub. 2.967), tragarzy — 


1.421 (w r. ub. — 1352 oraz 
posłańców — 142 (w r. ub. — 154.: 


INSTYTUT OFTALMICZNY 


im. ks. Edw. Lubomirskiego mieszczą- 
cy się obecnie przy ul Smolnej od- 
grywa poważną rolę w akcji zwalcza- 
nia bardzo rozpowszechnionych nieste- 
ty w kraju rozmaitych chorób ocz- 
nych jak np. jaskry, wtórnych obja« 
wów orużlicy, kiły czy rzeżączki, ja- 
glicy itp. 

Instytut administrowany przez Za- 
rząd Miejski posiada obecnie 82 łóże 
ka przeznaczone dla chorych leżą- 
cych, oraz przychodnią, która udziela 
dziennie porad około 120 chorym ocz- 
nym. Pozatem Instytut posiada 3 sale 
operacyjne, gdzie wykonuje się oko- 
ło 1500 operacji rocznie. 


Zmarli 


Ś. p. Władysława z Wolskich Ru- 
melowa, l. 59, w Warszawie; Ś. p. 
Bolesław Gabryel Domagalski, L 70, 
w Warszawie; $. p. Eleonora Humnic 
ka, nauczycielka, I. 55, w Warszawie; 
5. p. Jadwiga z Mierzejewskich Gar- 
lińska, 1 58, w Warszawie; é. p. Wa- 
łenty Wilk - Wilczyński, emeryt, 1 
75, w Warszawie; $. p. Wanda z Rej- 
deckich Szanecka, wdowa, w Hru- 
bieszowie; $. p. Wincenty hr. Gurow= 
ski, I. 79, w Zabłotach; ś. p. Marja 
z Sulimierskich  Kępińska, wdowa 
l. 83, w Warszawie; $. p. Jerzy Rala- 
Rogowski, obyw. ziem. l. 36, w War 
szawie; $. p. Kazimierz  Reychman, 
b. v. konsul R. P. w Warszawie; 
$. p. Eufemja z Buczyńskich Wasi- 
lewska, wdowa, 1. 91, w Warszawie; 
$. p. Marja Jadwiga z Chwatniew- 
skich Rutkowska, |. 55, w Warsza- 
wie; á. p. Helena Zofja Winterówna, 
urzędniczka P. K. P., 1. 47, w War- 
szawie. 3 


= Nr. ZA, 


Salwy armatnie obwieściły światu 


Zamknie 


BERLIN, 16. ©. W niedzielę 
wieczorem nastąpiło uroczyste 
zamknięcie Xl-ej olimpjady w Ber 
linie. 

Na stadjonie, wobec 100 tysię- 
ey widzów, w obecności kanclerza 
Hiilera i międzynarodowego ko- 
mitetu olimpijskiego z hr. Baillet- 
Latour na czele, ustawiły się 
wszystkie drużyny ze sztandara- 
mi, frontem przed trybuną hono- 
rową. Poszczególne drużyny usta- 
wiły się według kolejności, przy- 


cie XI 


jętej na otwarciu olimpjady, t. j. 
pierwsze miejsce zajęła drużyna 
Grecka, następnie wszystkie inne 
drużyny wec'ug alfabetu niemie- 
ckiego, a na końcu Niemcy. 
Prezydent "międzynarodowego 
komitetu olimpijskiego hr. Baillet- 
Latour, wśród zupełnej ciszy, 
cęłosił w imieniu komitetu, że 
XI igrzyska olimpijskie są zam- 
knięte į wezwał młodzież całego 
świata na XII-te igrzyska w To- 
kio w 1940 r. Zamykając olimpja- 


Srebrny medal dla Polski 


zdobyli jeźdźcy w 


BERLIN, 16. g. W niedzielę jeźdźcy 
pacz odnieśli nowy duży sukces, 
zajmując w ogólnej klasyfikacji kon 
kursu Militari drugie miejsce i zdoby- 
wając srebrny medal olimpijski. 

Niedzielny konkurs skoków, stano- 
wiący ostatnią część konkursu ujeż- 
dżunia konia (Militari) odbył się na 
głównym stadjonie olimpijskim, za- 
pelnionym niemal całkowicie przez 
100-tysięczne tłumy widzów. 

Do próby stanęło 28 jeżdżców. Na 
parcours stało ]2 przeszkód niezbyt 
łatwych, a w niektórvch wypadkach 
skomplikowanych. Najzłośliwszą była 
przeszkoda, ustawiona pośrodku boi- 
ska, złożona z płotów. Skakano przez 
tę przeszkodę dwukrotnie, przyczem 
jeżdźcy zajeżdżali w teren ogrodzo- 
ny płotkami przed przeszkodą, z któ- 
rego jednak nie wolno było skakać, 
lecz trzeba było konia zawracać spo- 
wrotem w teren nieogrodzony. Par- 
cours ukończyło bez błędu zaledwie 
3 jeźdźców, mianowicie ppor. Granjen 
(Danja) w czasie 110 sek. rtm. Ku- 
lesza na Tosce w 11.2 sek. i rtm Neu- 
meister (Austrja) Ji2,8 sek. Wyczyn 
rtm. Kuleszy stadjon powitał hura- 
ganem oklasków. 


Rtm. Rojcewicz strącił 2 przeszkody. 
otrzymując 20 punktów karnych i 
przebył parcours w 115,8 sek. Rtm. 
Kaweck. wjechał w rów z wodą. otrzy 
mując 40 punktów karnych — uzyskał 
czas I234 

Konkurs ten, mimo nezbyt ciężk'ch 
przeszkód, nbfitował w dramatyczne 
momenty orhardzo silnem napięciu 
nerwowem. N'emec por. Voncenheim 
startował ze złamaną wczoraj ręką. 
Przed czwartą przeszkodą koń ślizgał 

się po mokrej trawie i pewnym ma^- 
mencie zwalł się wraz z jeżdźcem na 
ziemię, Koń leżał przez 2 minut nie 
mogąc się podnieść, a jeździec miewie- 
le mógł pomóc fnu. mając złamaną 
rękę. Przy pomocy kilkunastu żołnie- 
rzy postawiono kona na nogi. Von | 
oenheim dosiadł co i pogalonował da- 
lej. Bieg ukończył, mając 3675 punk- 
tów karnych w czasie 181.8. Był to 
niewatpliwie wspanialy wyczyn nie 

wmieckiegn kawalerzysty, graniczacy 7 
bohaterskiem poświęceniem s'ę dla 
utrzvmania całości drużyny. 


Polska na 19-tem 


miejscu na olimpjadzie 


Na igrzyskach olimpijskich, jak 
wiadomo, niema oficjalnej klasyfi- 


kacji. liczac jednak za złoty medal 
2 pkt,, 


1) Niemcy 175 pkt 
2) Ameryka 124 pkt 
3) Wiocky 47 pkt 
4) Finlandja 39 pkt 
5) Francja 39 pkt 
6, Węgry 37 pkt. 
7) Szwecja 35 pkt 
8) Japonia 34 pkt 
9) Holandja 30 pkt 
10) W. Brytanja 29 pkt 
11) Austrja 27 pkt 
12) Szwajcarja 36 pkt 
13) Czechosłowacia 19 pkt 
14) Kanada 14 pkt. 
15) Argentyna 13 pkt 
16) Estonja, 13 pkt, 
17) Norwegja 11 pkt. 
18) Egipt 10 pkt. 
19) Polska 3 pkt. 
29) Danja 7 pkt. 
21) Turcja 4 pkt. 
22) Indje 3 pkt. 
23) Nowa Zelandia 3 pkt. 
24) Łotwa B pkt, 
25) Meksyk 3 pkt 
25) Jugosławja 2 pkt. 
27) Rumunja 2 pkt, 
28) Połudn. Afryka 2 pkt 
29) Feleja 2 pkt. 
50) Austraija 1 pkt. 
31) Filipiny 1 pkt. 
32) Portugalja 1 pkt 


Inne państwa bez punktów. 
p "ZE DEO SLA a] 


Polacy wygrali 


z tenisistami Węgier 

Mecz tenisowy Polska — Węgry, 
rozegrany w Warszawie, zakończył się 
zdecydowanem zwycięstwem Polski w 
stosunku 5:0, 

W nedzielę Tarłowski pokonał Dal- 
losa 6.2, 6.0, 6:3, a Tłoczyńsk: wyg! 
z Szigetim 9:7, 6:1, 6:1. 


„mieli po 4 


- której wobec lepszego czasu pierw- 
« sz4 jndywidualne mie 
- dal otrzymał 
« miejsce i srebrny medal 
« por. Rangowi, 


- sce odbyła 
" 8-ma jeźdźcami. Jako 
- chał p. Van der Meersch 
- bez biędu w czasie 69 sek.. jako dru- 
* gi — per. Raguza (St. Zjedn.) przó- 
* szedl on w czasie 52,2, otrzymując 4 
* pkt. karne. Wreszcie rtm. Platthy 


* zdobywające temsamem bronzowy me- 


„|ryka). Waga kogucia: i) Sergo (Wło- 


konkursie Militari 


Drugi moment dramatyczny za- 
szedł przy starcie majora Semoffa. Jeż- 
dziec ten zmyli! parcours przez co zo- 
stał wydzwoniony 1 zdekompletował 
w ten sposób drużynę bułgarską, któ: 
ra była poprzednio na drugiem miej- 
scu z niewielką ilością punktów przed 
Polską. Polacy mieli ciężką chwilę 
przy starce nerwowego kpt, Kawec- 
kiego na Bambino, który po nieszczęś- 
liwem wvłamaniu i wiechaniu w wodę 
na 9-ej przeszkodzie był na drodze do 
zmyienia parcours, w ostatn'ei jednak 
chwili jeździec spostrzegł wlaściwą 
trasę į poeałopował prawidłowo, za- 
pewniając Polsce zdobycie srebrnego 
medalu w tai niesłychanie ciężkiej 
konkurencji i nienrawdopodabnie cięż- 
kich warunkach, jakie temu konkurso 
wi towarzyszyły. 


wej pierwsze miejsce zdobyli Niemcy 
676.65 pkt. karnych, 2) Polska 
981.7 pkt karnych, 3) 
9,199.5, 4) Czechosłowacja. 

Indywidualnie na pierwszem miej- 
scu stanął Niemiec rtm. Srubendorf na 
koniu Nurmi, mając 37.3 punktv kar- 
ne, 2) kot. Thomson (Stany Zjedn.) 
— 99,0 pkt, 3) kpt. Łundingt (Danja) 
— 102,2, 4) Granjen (Dania), 5) kpt. 
Fndroedv (Węgry), 6) rim. Lippert 
(Niemcv), 7) kpl. Scott (Anglia). 8) 
por, Mykus (Szwajcarja). 9) kpt.-Ma- 
lakczeff  (Bułąarja), 10) por. van 
Stiernsvaerd (Szwecja), 11) jeździec 
cywiiny Cahn (Holandia), 12) Rojce- 
wicz na Arlekinie. Z pozostałych Po- 
laków: rtm, Kawecki na Bambino za- 
iat 19-e miejste, +a rtm. Kulesza na 
Tosce 20:e 


Ostatnią konkurencją w  olimpij- 
skich zawodach hippicznvch był kon- 
kurs skoku przez nrzeszkody a t. zw. 
Puhar Narodów. Na 18 drużyn. ze- 
pisanych do kenkurau. bieg w całaści 
skcńezyło zaledwie 5 zespołów. Ża- 
den z jeźdźców nie ukończył biegu 
be” punktu karnego. 

W ostatecznej klasyfikacji plerw- 
Fze miejsce i złoty nuhar elimnijski 
zdobyła ekipa niemiecka, mając 44 
pkt. karne. W skład tej drużyny 
wchodził rtm. Barnekhoff nor. Hasse 
i rtm. Brandt. Drusie miejsce zajęła 
ekipa holenderska. Trzecia Portugal- 
ia, czwarta Szwajcarja, piąta Japon- 
ja. 

7 polskich jeźdźców nor Fntawaki 
de 12-ej przeszkody szedł bez błedu. 
na 13:ej przeszkodzie koń wyłamał 
trzykrotnie, wobec czego nor. Gutow- 
ski został wydzwoniony. Por. Komo- 
rowski uknńczył parcours, otrzymu- 
jąc 47 j pół pkt. karnego. Rtm, Soko- 
łowski, po trzykrotnem  wyłamaniu 
został wydzwoniony. 

W klasyfikacji indywidualnej naj- 
lepiej wypadł por. Kurt Hasse oraz 
por Rang (Rumunja). Obaj jeźdźcy 
nkt. karne, wobec tego za- 
rzadzono dodatkową rozgrywkę, w 


Anglia — 


jsce į złoty me- 
Hasse. Drugie 
przypadł 


por. 


O bronzowy medal i trzecie miej. 
się rozgrywka między 
pierwszy je- 
(Bel;zja) 


| Wegry) uzyskał czas 62.3 sek. 


dal olimpijski. 


Mistrzowie bekserscy 


Późnym wieczorem zakończył się 
turniej olimpijski w boksie. Mistrzo- 
Stwa i medaie w poszczególnyth wā- 
gach zdobyli następujący  pięściarze: 

Waga musza: 1} Kaiser (Niemcy), 
2) Matta (Wicchy), 3) Laurie (Ame- 


chy), 2) Wilson (Ameryka), 3) Ortiz 
(Meksyk), Waga piórkowa: 1) Casa- 
novas (Argentyna), 2) Catterali (Pd. 
Airyka), 3} Miner (Niemcy). Waga 
lekka: |) Hasangi (Węgry), 2) Stepu- 
lov (Estonja), 3) Agren (Szwecja). 
Waga półśrednia: |) Suvio (Finlan- 
dja), 2) Murach (Niemcy), 3) Peter- 
sen (Danja). Waga średnia: 1) De- 
speaux (Francja), 2) Tiller (Nbrwe- 
gia), 3) Villareal (Argentyna), 4) 
H Chmielewski (Polska), Waga pół- 
ciężka: 1) Roger Michelot (Francja), 
2) Richard Vogt (Niemcy), 3) Risi- 
glione (Argentyna, Waga ciężka: 1) 
Runge (Niemcy). 2) Lovell (Argentv- 
na), 3) Nilsen (Norwegja). 


Ostatecznie w klasyfikacji - 


ar S a A e a r a eer aree reens a e a. 


dẹ przewodniczący międzynarodo. 
wego komitetu olimpijskiego po- 
dziękował niemieckiemu  narodo- 
wi i jego wodzowi oraz stolicy 
Rzeszy za wzorowe przeprowadze- 


nie igrzysk. 
Po odegraniu (chóry i orkie- 
stra) pieśni Beethovena zdjęto 


sztandary poszczególnych państw 
z masztów, a w końcu, na komen- 
| e spuszczono również z główne- 
igo masztu sztandar olimpijski. 
Baterje armat, ustawione na wie- 
żach, oddały salwy honorowe, ob- 
wieszczające zamknięcie olimpja- 
dy. W końcu uroczystości zgaszo- 
no znicz olimpijski. który płonął 
iprzez 16 dni nad stadjonem. 


| Ta ostatnia uroczystość odbyła 
się przy dźwięku dzwonów. Nad 
masztem zwycięsców  umieszczo- 
no równocześnie trzy sztandary: 
niemiecki, grecki i japoński z na- 
pisami „Ateny 1896“, „Berlin 
1936", „Tokio 1940", 


Burmistrz Los Angeles wręczył 
zdjęty sztandar olimpijski prze- 
„wodniezącemu międzynarodowego 
komitetu olimpijskiego. który sko- 
lei przekazał sztandar komisarzo- 
wi m. Berlina dr. Lippertowi na 
przechowanie na okrea 4-ch lat, 
aż do następnej olimpjady w To- 
kio. 


Poli ponil 


BERN, 16. 8. Na międzynaro- 
dowych zawodach lekkoatłetycz- 
nych w Bernie startowali; Noji, 
Kucharski i Turczyk. Mimo bar- 
dzo, gilnej , konkurencji Polacy 
odnieśli duży sukces, zajmując 
pierwsze miejsca w swych konku- 
rencjack. 

Największy sukces odniósł Noji 

ióry na 5.000 mtr. uzyskał czas 


AED 


Wiadomości z ioru 


ISTA p 
52 * 


„Ostatni dzień sezonu odbył się 
pięknej pogodzie. Okazało się, 
Łódź zaczęła się ostatnio coraz 
cej interesować wyścigami, 
wiem publicznosci bywało coraz 
cej. 

Bira zawsze traciła na każdym plo- 
cie, jednak ra prostej łatwo minęła 
Kropidlo. 

Paiva po dobrem przyjęciu startu 
przeprowadziła gonitwę z miejsca do 
miejsca. 

Hate Toi po raz pierwszy prawdo- 
podobnie hiegaia w tak mizernem jak 
wczoraj towarzvstwie. (Cionirwę wy- 
gtała łatwo od Heienki i Olimpiady. 

5.000 dla dwulatków. Poprowadził 
stawkę Pommery. Na prostej tiniszem 
wyszedł na drugie miejsce Le Picador, 

Nagroda im. „Prezesa”. Gonitwę 
wygrał bardzo łatwo, znajdujący się 
w wyjątkowo bojowej kondycii Amor 
li. Poprowadził gonitwę Amor, które- 
go po przejściu około 400 m, minął 


Wyniki 
z dnia 15 


Gon. 1. Dyst, 2400 m. Nagroda 
800 zt Płoty. 1) Bira. j. Wojikowiak, 
2) Kronidlo (11), 3) Admonicja (79), 
4) Epoka (785). Wycof.: Ogarek, 
Etoile Il i Garufa Wygr. w 3 m. latwo 
o 1 dług. Tot. 8.50, tr. 5 i 5. 

Gon. 2. Dyst. 1100 m Nagroda 
18U0 zł 1) Paiva. ż. Kusznieruk, 2) Re- 
zeda (95%. 3)  Saperment (28), 
Wycof.: Byczyna i Perwszy Konsul. 
Wygr. w 1 m, 10 sek. łatwo o 4 dlug. 
Net. 11, 

Gon. 3. Dyst. 2.400 m. Nagr. 806 
zł. 1) Hate Toi, j. Szymański, 2) 
Helenka (48), 3) Olmpjada (34), 4) 
Ławica (60), 5) Salvator (86). Wy- 
cof. Lutecja, Admonicja i Wizzard. 
Wygr. w 2 m. 45 sek. łatwo o 2 dług. 
Tot. 7.50, fr. 6.50 i 8.50. 

Gon. 4. Dyst. 1.200 m. Nagr. 5.000 
zł. 1) Pommery, ż. Fonienko, 2) Le 
Picador (22.5), 8) Nur (21,5), 4) 
Pozęydon (7). Wygr. w 1 m. 15 sek. 


przy 
że i 
wię- 
bo- 
wię- 


Za kilka godzin zgaśnie ogień 
olimpijski, który w ciągu 16 dni 
igrzysk olimpijskich przyświecał 
czerwonym płomieniem bezkrwa- 
wej walce narodów na arenie 
olimpijskiej. Zamyka się karta 
dziejów Xl-ych igrzysk olimpij- 
skich. Warto zastanowić się więc 
jaki dorobek wywozi z Berlina 
polska ekspedycja olimpijska. 

Wynik nie wypada dla Polski 
pomyślnie. Przyznać się: musimy 
do tego otwarcie, że w wyścigu o 
medale olimpijskie zostaliśmy 
zdystansowani o wiele długości. 
Wieloletni już bądź co bądź o- 
kres pracy na niwie sportowej 
wykazał, że daleko nam jeszcze 
do poziomu już nietylko na miarę 
światową, ale nawet i europej- 
ską. 

375 razy powiewały na masz- 
tach olimpijskich flagi państwo- 
we za jedno z trzech pierwszych 
zwycięstw na igrzyskach. Biało- 
czerwona flaga brała w tem u- 
dział, wstyd powiedzieć, — pięć 
razy. Trzykrotnie kobiety ratowa- 
ły honor sportu polskiego. 

Gospodarze, którzy wygrali o- 
limpjadę, zdobyli 76 medali, w tem 


|27 złotych (dare do przedostat- 


Muraka so 


Sukcesy Polaków w Bernie 


14:49,8 sek., bijąc słynnego Ja- 
peńczyka Murakoso i rewanżując 
się mu w ten sposób za dwukrot- 
ne porażki w Berlinie. 

' Na 800 mtr. Kucharski uzyskał 
czas 1:57,8, bijąc Japończyka 
Aochi. Trzecie zwycięstwo od- 
niósł Turczyk w oszczepie, osią- 
gając wynik 60,60 mtr. 


AK. 


Zakończenie sezonu łódzkiego 
Dzień faworytów 


leader dla Łuka - Iwar. Amor do pro: 


stej szedł na drugiem mejscu, gdzie 


gwa!/townyin rushiem wyszedł na czo- 
ło i doprowadził do celownika. Cy- 
grus do prostej szedł jeszcze w ko- 
niach, na prostej n'e odegrał już żad- 
nej roli. 


„Przeszkody. W gonitwie tej o mało 
ne doszło do wypadku. któryby mógł 
spowodować Łucznik il, Na pierwszej 
przeszkodzie z Łucznika Il spadł jeż- 
dziec. Łucznik I] przez kilka przeszkód 
biegł razem z innymi końri. powodu- 
jąc zamieszanie Poprowadził Flagran- 
ti, za nim Meta. Po przejściu “koło 
2000 m. z dobrze idącej Lady Daisy 
spadl ż. Ustinow. Na prostą wyszla 
para: Flagranti i Meta, ostatni płot 
przeskoczyła 
grała Meta. 


Majdan łatwo wyszedi na prostej 
na czoło stawki z różnicą 2-ch dlugo- 
ści przed Garufią, 


gonitw: 
sierpnia 


o 2 dług. Tot. 7, fr. 6i T. 

Gon. 5. Dyst, 2.100 m. Nagr. 5.009 
zł. 1) Amor TI, ż. Lipowicz, 2) Orlan 
do (2885, 3) Łuk (28), 4) Cygnus 
(1.50), 8) Iwar (28), 8) Markietan- 
ka (60). Wycof. Loridan i Otello. 
Wygr. w 2 m. 15,5 sek. łatwo o 2 
dług. Tot. 22, fr. 10 i 24. 

Gon. 6. Dyst. 3.200 m. Nagr. 800 
zł. Przeszkody. 1) Meta, chł. Cho- 
mież, 2) Flagrant: (85), 3) Alpara 
(44.5), 4) Dalja (58). Łucznik II i 
Lady Daisy zdyskwalifikowane, wy- 
cofane: Epoka ij Sekunda. Wygr. w 
4 m. 2 sek. wysyłana o 2 dług. Tot. 
10, fr. 7.50 t 14.50. * 

Gon. 7. Dyst. 1.600 m. Nagr. 1.000 
zł. 1) Majdan, j. Wachowiak, 2) Ga- 
ruffa, 3) Minejra, 4) Gigolo. Wycof. 
Admonicja, Helenka, Babosz, Cross 
Gountry, Kingę of Song i La Strega. 
Wygr. w 1 m. 45 sek. łatwo o 2 dług. 
Tot. 8.50. 


Sprawa Idzikowskiego i Michalskiego 
dopiero w końcu bież, roku 


Śledztwo w głośnej sprawie ła- 
pówkowej b. posła Idzikowskiego 
i b. der. dep. min. skarbu Michal- 
skiego będzie w najbliższych ty- 
godniach zamknięte. Władze sądo- 
we mają przesłuchać w tej spra- 
wie jeszcze kilkanaście osób i 


przeprowadzić szereg ekśpertyż. 
Sprawa Michalskiego i Idzikow- 
skiego, którzy przebywają na wol- 
ności za wysokiemi kaucjami, 
znajdzie się na wokandzie sądowej 
dopiero w końcu roku bieżącego. 


zy powicwał czerwony Sztandar 
ze swastyką na masztach olim- 
pijskich. 

Ani jednego :łotego medala, a 
tylko 2 srebrne i to dzięki pa- 
niom, zdobywa Polska na igrzys- 
kach. Zdystansowali nas nawet 
Czesi, Egipcjanie i Argentyńczy- 
i cy, Estończycy i Holendrzy, Tur- 
cy i Węgrzy, państwa pólnocne, 
nie mówiąc o ootentatach w tej 
dziedzinie życia, Niemcach i 
|U. S.A. 

Wiele, wiele państw stoi jesz- 
cze przed nami na tej liście kla- 
 syfikacyjnej dorobku sportowego 
(narodów. Każde z nich potrafiło 
wyspecjalizować się w jakiejś 
gałęzi sportu, gdzie skoncentro- 
(,wało swe siły i wykazało swą 
wyższość nad innymi. Polska ta- 
kiej specjalności nie tylko, że nie- 
ma, ale. nawet w olbrzymiej 
większości sportów wykazuje po- 
ziom niżej przeciętności. 
| Sport polski potrafił wycho- 
wać sobie Lokajskiego ale kiedy 
ten Lokajski w gorączce przygo- 
towań olimpijskich nadwyrężył 
sobie rękę — zostaliśmy csamot- 
i nieni w gałęzi sportu reprezento- 
(wanej przez niego. Za kilkoma 
względnej przeciętności asami 
jest pustka tak dalece, że kiedy 
przyszłe nam wziąć udział w 
walce narodów na arenie olimpij- 


J skiej i kiedy kontuzje pozabiera- 


ły nam tych, na których jak na 
filarze opierał się dotąd sport 
polski, nie byliśmy w stanie wy- 
stawić rezerw, bo ich nie posia- 
damy. 

Wiele gałęzi sportu nie obsa- 
dziliśmy na igrzyskach, bo albo 
nie mamy o nich pojęcia, albo je- 
steśmy tak słabi, że bez zdecydo- 
wanej kompromitacji nie mogli- 
byśniy się tu ruszyć. Forsujemy 
„piłkę nożną z uporem godnym 
lepszej sprawy, innych pięknych 
sportów z niezrozumiałych pqwo- 
dów unikamy. 

Olimpjada w Berlinie wykazża- 
ła dobitnie słabość naszego spor- 
tu. Kierownicy wychowania fizy- 
cznego w Polsce na podstawie 
smutnych doświadczeń wyniesio- 
nych z batalji olimpijskiej, będą 
musieli wiele godzin poświęcić 
na to, aby zastanowić się nad 
przyczynami słabości sportu nol- 
skiego. Faktem jest niezbitym. że 
mechanizm naszego sportu nie 
funkcjonuje należycie, ccś tam 
brak w jego maszynerji, szwan- 
kuje koordynacja jego części. 

Wiele pieniędzy ze szkatuły 
społeczeństwa idzie na t. zw. 
sport reprezentacyjny. Nie zamy- 


z. 


ż 


razem i na finiszu wy | 


Strajk w „Vita i 


Wobec przedłużania się straj- 
ku w Tow. „Vita i Krakowskie" 
podjął interwencję okręgowy in- 
spektor pracy, np. Grygołajtys. Po 
odbyciu konferencji z dyr. Ko- 
złowskim inspektor pracy wezwał 
|przedstawicieli Związku Pracow- 
ników Ubezpieczeniowych i dele- 
gację strajkujących. 
|świadczył, że dyrekcja Tow. uchy 
la się w obecnych warunkach od 
rckowań, zaś redukcji cofnąć nie 
może, gdyż oEzczędności są ko- 
| nieczne. 

.W odpowiedzi delegaci Związ- 
ku przedstawili dckładny stan u- 
posażeń w Tow. stwierdzając m. 
inn. że wynagrodzenia sześciu 
członków dyrekcji wynoszą około 
120 tys. zł. rocznie, zaś wynagro- 
dzenia 45 pracowników w War- 


szawie 158 tys. zł. rocznie. W tym | 
stanie rzeczy czynienie 60 tys. zł. j 


oszczędności na personelu jest 
niczem nieuzasadnione i wyraź- 
nie krzywdzące. Wobec tego, że 
ptzed wybuchem strajku dyrekcja 
wogóle nie chciała rokować, a o- 
becnie nie chce rokować dopóki 
strajk trwa, odpowiedzialność za 
wytwotżóną sytnację obciąża cał- 
kowicie dyrekcję Tow. Zamyka- 
jąc konferencję p. insp. Grygo- 


dlajmy sobie oczu, nasz sport re- | 


Sk, (©. taca 


| Niewesołe refleksje 


Ulimpiady Sport polski nie zdał egzaminu 


na igrzyskach olimpijskich 


Berlin, 16 sierpnia.| niego dnia olimpjady), tyleż ra-|! prezentacyjny nie stoi na pozio- 


| mie europejskim i to nie tylko 


pod względem suchych wyników 
na boisku, bieżni, pływalni czy to- 
rze wioślarskim lub kolarskim. 
Brak mu karności, dyscypliny i 
powagi. A wziąwszy ogólnie — 
dobrej organizacji. 

Nigdy nie zdążymy w wyścigu 
olimpijskim narodów, jeśli nasz 
sport reprezentacyjny nie będzie 
oparty na masach i jeśli kontu- 
gja jednostki pozbawi nas wogóle 
rmieżności reprezertowania w da- 
nej gałęzi sportu czy konkuren- 
cji. Na miejsce urojonej czy istot- 
nej choroby erymaśnego zawod- 
nika musimy mieć cały zastęp in- 
nych zcrowych, a przedewszyst- 
kiem ambitnych. Oparcie się o 
t. zw. asów jest krótkowzroczną 
polityką, które mści się przy o- 
kazji próby sił * nerwów. Niemcy 
nie mieli w swojej reprezentacji 
asów, ale mieli cały zastęp ludzi 
świadomych swego celu. 

W przygotowaniach olimpij- 
skich sportu polskiego było moc 
obozów różnego rodzaju. Trwały 
one do ostatniego dnia wyjazdu 
do Berlina, na niektórych praca 
była tak zapamiętala i źle zrozu- 
mina. że nadrywały się ścięgna, 
nadwątłały siły i malała enercja. 

A kiedy przyszedł dzień decy- 
dującej rozgrywki, dzień, którego 
termin znany był od 4 lat 
sport pelski stanął do niego bądź 
jeszcze nieprzygotowany, bądź 
przetrenowany, kontuzjowany, z 
ponaciąganemi ścięgnami i t. d. 

A jak było w Niemczech? 

Gospodarze wykazali dobry 
zmysł organizacyjny. Na miesiąć 


przed climpjada forma sportu 
niemieckiego była szczytowa, 
obozy zwinięte i olimpijczycy 


musieli wracać do swych domów. 


do zwykłej pracy z tym jedynie 


nakazem, aby utrzymać swą for 


mę. Bilety na wyjazd do Berlina" 


przysłano wszystkim olimpijeczy* 
kom niemieckim pod ich prywat- 
nemi adresami. Mistrzyni olim- 
pijska Niemiec w oszczepie, Flej- 
scher, jeszcze na 2 dni przed wy* 
jazdem na olimpjadę, sprzedawa* 
ła kiełbaski w sklepie swego ojca 
we Frankfurcie nad Menem. 
Przerwa miesięczna była koniecz- 
na i jakże okazała się skuteczną 
da Niemiec. Z innym zapałer” 
stawali Niemcy do walki na ares 
nie olimpijskiej. 

Polscy olimpijczycy byli prze- 
syceni sportem, zmęczeni i kon: 
tuzjowani jeszcze przed wyjazdem 
z kraju, na obozach. toteż na 
igrzyskach nie starczyło im i si 
|i zdrowia i zapału. 


Z. WEISS 


Krakowskie“ trwa 


Bezskuteczna interwencja inspekcji pracy 


łajtys stwierdził, że narazie in- 
terweneja jego jest zakończona. 
- 


Dwa dni świąteczne ubiegły 
przy ulicy Jasnej w zupełnym 
spokoju. Dzięki serdecznej opiece 
wielu ośrodków pracowniezych, a 
|w szczególności B. G. K., Zakładu 


którym o-| Ubezpieczeń Społecznych i t. p. 


zaprowiantowanie było dostatecz- 
ne. Delegacje licznych związków 
i ugrupowań odwiedzały strajku 
jących, życząc im wytrwania. 

Na wtorek zapowiedziane 20* 
stało walne zgromadzenie, na któ: 
rem zgłoszony będzie wniosek o 
przeprowadzenie strajku demon- 
stracyjnego we wszystkich towa- 
rzystwach ubezpieczeń. 


Samolot 


im. gen. Dreszera 

Jak się dowiadujemy, dla ucz 
czenia pamięci pierwszego inspek 
jtora obrony powietrznej pań 
stwa, š. p. gen. Orlicz-Dreszera 
który zginął w tragicznej kata- 
strofie pod Orłowem, ufundowa- 
ny ma być samolot bojowy jega 
imienia. Zbiórkę funduszu na ten 
cel przeprowadzą organizacje Li 
gi Morskiej i Kolonjalnej. (»* 
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Pierwszy lot przez la Manche 


Że wspomnień Bleriot'a 


Nestor . lotników francuskich 
Blériot, na krótko przed śmiercią 
dokończył korekty swoich wspom- 
nień, które stanowić będą jeden z 
rozdziałów jego monumentalnego 
dzieła, o lotnictwie. 

— Przelot przez kanał, to była 
nagroda za dziesięć lat wysiłków, 
pracy i zmagania się z przeciwno- 
ściami. Podkreślam to, gdyż chcę, 
żeby młodzież współczesna nau- 
czyła się cenić cnotę wytrwało- 
ści i cierpliwości. 

Już jako słuchacz Ecole Cen- 
trale rwałem się do lotu, lecz 
trzeba było tłumić te szalone po- 
rywy, boby mnie uznano za wa- 
riata. 

Bleriot opowiada dalej, o trud- 
nościach, jakie musiał zwalczać, 
o niechęci i sceptycyzmie ludzi, 
którym się zwierzył ze swych ma 
rzeń. Nikt nie chciał wierzyć, w 
możliwość powietrznych podróży. 
Wyśmiewano młodego zapaleńca. 
Lecz Blériot nie dawał za wygra- 
ną. 

Postanowił dowieść wyższości 
jednopłatowca nad dwu płatew- 
cem i dopiął swego. 

Jednopłatowiec Blóriota naj- 
mniej odbiegał od pierwotnego 
wzoru, jakim dla konstruktorów 
jest — ptak, ale ten pierwszy blé 
riotowski aparat z roku 1899, za- 
nadto przypominał metałowego 
ptaka, o ruchomych ' skrzydłach. 
- Trzeba było pomyśleć o innym sy 
stemie. 
Bieriot'a wyfrunął nowy samo- 
lot, typu Langley — Wright, ale 
rychło poszedł ha szmelc. 


PIERWSZY SPACER NAD 


/ SEKWANĄ 


W 1901 r. z warsztatów | 


łość spoczywała na podwoziu, za 

opatrzonem w dwa koła od rowe- 

ru. i > 
KACZUSZKA 


Pierwszy lot na „Kaczuszce* od 
był się w Bagatelle dnia 21 mar- 
ca 1907 roku, lecz słabe koła za- 
łamały się przy starcie. Wiatr 
przechylił cały samolot na prawą 
stronę. Podczas powtórnej próby 
odłamało się śmigło. Pomimo to, 
Blériot nie stracił rezonu. Napra 
wiwszy uszkodzenia, ponowił pró 
bę i zdołał wzbić się na wysokość 
60 metrów. W parę dni później 
osiągnął szybkość 50 kilometrów 
na godzinę, ale 19 kwietnia apa- 
rat skapotował podczas lądowa- 
nia. 

Blériot wyrzuca „Kaczuszkę* i 
buduje nowy aparat „Blériot Tv”, 
typu Langley, przypominający 
kształtem długą ważkę, o nieru- 
chomych skrzydłach. 

I tym razem nie osiąga zadawa- 
lających wyników. Największym 
szkopułem było  „ustabilizowa- 
nie“ aparatu. Pierwsze blóriotow 
skie samoloty przewracał lada 
podmuch wiatru. Wreszcie, za je- 
denastym razem konstruktor o- 
detchnął pełną piersią. „Blériot 
XI" obudził zachwyt brodatych 
elegantów w cylindrach i dam w 
olbrzymich kapeluszach, gdy w 
r. 1908 zaprezentowano go na wy 
stawie aeronautyki. 

Lecz i wówczas uśmiechano się 
sceptycznie, ną wieść o projekto- 
wanym locie nad morzem. Ten 
„Blériot XI" miał 8 metrów dłu- 
gości, zaokrąglone skrzydła, po- 
wleczone nieprzemakalną tkani- 
ną, mialy 7 metrów  kwadrato- 


Blériot pracuje odtąd wspólnie ! WYCH powierzchni. Motor R. E. P. 


z Voisin'em. Nowy aparat holo-; 
wany przez motorówkę, » odbył w, 
r. 1905 pierwszy spacer nad Sek- | 
waną. Próba skończyła %ię fatal-| 


nie. Aparat stracił równowagę i. ły się koła, ale w kilka dni póź- 
wpadł do wody. Następnego roku | piej podczas silnego mrozu, Blé} 
niefoT- | riot. wzniósł się, na 200 metrów. 
tunne próby z innym samolotem Stopniowo osiągał coraz większą 


odbyły się nowe, równie * 


na jeziorze Enghien. 

Po rozejściu 
Blériot zamknął się w warszta- 
zbudował piąty typ podobny %łu- 
dząco do kaczki z rezwiniętemi 
skrzydłami, Jedwabny powleezo- 
ny lakierem brzuch  osobliwego 
ptaka zawierał motor 24 HP ¢ġ ka 
binę pilota. Powierzchnia skrzy- 
deł wynosiła 13 metrów kwadra- 
towych. Sporządzone one były z 
drzewa, obciągniętego  pergami- 
nowvm papierem. W tyle mieści- 
łe się śmigło z miedzi i alumi- 
njum. 

Ciężar razem z pilotem nie 
wrzekraczał 236 kilogramów. Ca- 


E RYK KAESTNER 


się z Voisin'em, | trów). W marcu odbył dwukiio- 
metrowy „spacerek“, a już pod- 
cie badań aeronautycznych itam |czas pokazów w Donai na innym 


130 H. P. zastąpiono motorem n- 
'zani 25 HP. 


CORAZ WYŻEJ 
Podczas pierwszej próby, złama 


wysokość (maksimum 700 me- 


aparacie (Blériot XII), wzbił się 
w niebo wraz z kilku pasażerami 
i przeleciał 47 kilometrów w 47 
minut. W lecie 1909 roku Blériot 
padł ofiarą wypadku. Podczas lo 
tu. wybuchł pożar w aparacie i 
lotnik poparzył sobie nogi. Pomi- 
mo to, nie odłożył projektowanej 
„wyprawy“. na kanał La Manche. 
„Daily Mail" ofiarował na ten 
cel 25 tysięcy franków. Do Calais 
przybył o kulach j zabrał się do 
montowania maszyny, w prowizo- 
rycznym hangarze, skleconym z 


„ŁAGINIONA MINIATURA” 


Tłomaczyła Magdalena Samozwaniec. 


— Nie — odparł Rudi Struve. — 


nerwuje? 


Ale, czemże się pan tak de- 


Kule pochylił się w iego stronę, wskazał palcem ów niepoko- 


jący pakiecik i szepnął: 


— Przecież to jest ta fałszywa miniatura! 


Struve spojrzał na pannę Smutny, która skinęła głową. i 
— I jakiś list leży koło tej paczki — rzekł Kule, chwytając za 


kopertę papieru. 


Młody człowiek skinął na kelnera który stał oparty o słup. 
— Czy nie kręcił się jaki obcy człowiek koło naszego stolika? — 


zapytał go. 


-— Nikogo nie zauważyłem, proszę pana — odparł kelner. 


— Może jakiś posłaniec? 


— Być może, ale ja go nie widziałem. 
— Już dobrze — dziękuję — rzekł Struve. 


Kelner oddalił się. 


Kule wyciągnął swoje okulary z kieszeni, 


„ 


nałożył je na nos 


'I rozerwał kopertę trzęsącemi się palcami. Rozłożył arkusz na stole 


i przeczytał następujące zdania: 


Jesteśmy, coprawda, przyzwyczajeni do różnych bezczelnych 
kawałów. Ale to, co wyście nam zrobiłi, można nazwać szczytem 
bezwstydu. I pan zgrywa przyzwoitego człowieka! Wstydź się 


pan! 


Dowidzenia! 


Kule podał list swoim towarzyszom. 
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drzewa i płótna. 

— Nie byłem jedynym kandyda 
tem — opowiada Blériot 
oprócz mnie brali udział w tur- 
nieju Anglik Seymour i hr. Lam- 
bert (który odbył pierwszy lot 
nad wieżą Eiffla) oraz słynny 
Latham, na swym aparacie „An- 
toinette'. 

Latham zdołał przelecieć 50 ki 
lometrów nad morzem, lecz w 
pewnej chwili motor odmówił po 
słuszeństwa i aparat osiadł na 
wodzie. Uratowała go załoga 
kontrtorpedowca. Zamówiono no- 
wy aparat. Nie było więc chwili 
do stracenia, Ale wiatr był prze- 
ciwny. Rany na nogach dokucza 
ły mi bardzo, nerwy miałem roz- 
bite — dość się przecież zamęczy 
łem w ciągu tylu lat. Zdołałem 
wprawdzie przekonać niedowiar- 
ków o wyższości jednopłatowca, 
czy jednak los przeciwny znowu 
nie stanie mi na drodze, w posta- 
ci nieprzewidzianej zapory... 

Wreszcie w nocy z 24 na 25 lip 
ca 1909 roku, obudzono mnie o 
świcie, w hotelu w Caląis. Tym- 
czasem moi współpracownicy i 
Anzani, konstruktor motoru, już 
się krzątali na lotnisku. 

Na szczęście, w  przeciwień- 
stwie do Lathama nie budziłem 
zaciekawienia, więc mój obóz wol- 
ny był od gapiów, którzy z reguty 
przypierali szturm do obozu La- 
thama. Ludzie wierzyli w niego. 
Wielki lotnik zgóry został paso- 
wany, na zwycięzcę; turnieju. 
każdy więc chciał być obecny pod 
czas jego startu. Na mnie nie 
zwracano wcale uwagi. Zresztą 
któż mógł przypuszczać, że ran- 
ny inwalida będzie miał odwagę 
puszczać się w ryzykowną po- 
dróż. 


START 

— Przed startem odbyłem krót 
ki próbny lot, gdyż chciałem u- 
przedzić Lathama o tem, że i ia 
zamierzam wziąć udział w turnie 
ju. W owych czasach radjo nie 
rozgłaszało „ostatnich komunika- 
tów“ 


(0) zódźinie 4-ej, na znak dany 
białą chorągiewką przez Lebla 
wystartowałem i zacząłem się 
stopniowo podnosić coraz wyżej. 
Po chwili przeleciałem nad wyd- 
mą, na której stał mój przyjaciel, 
machając rękami. Miałem teraz 
had soba niebo, a niżej — spienio 
ne morze. á 

Rzecz dziwna. Odzyskałem zu- 
pełny spokój. Nie odczuwałem 
najmniejszego wzruszenia. Nie 
miałem czasu kontrolować swych 
myśli. Później dopiero oświadomi 
tem sobie, na co się narażałem... 

BEZ BUSOLI 
Nie miałem przy sobie busoli, 


Struve, mimo poważnej sytuacji, 


śmiechu. 


— Te bandyty moralizują nas! — "rzekł. — Tylko tego jesz- 


więc starałem się nie 
steru nogami, gdyż 


poruszać 
bałem się 


nut leciałem naoślep. Kontrtor- 
pedowiec  „Escopette* pozostał 
daleko w tyle. Pozbawiony prze- 
węcdnika, poczułem się nagle prze 
raźliwie osamotniony. 

I oto nagle, na horyzoncie wy 
łania się z morza szary, podłużny 
kształt. Jestem już pewny zwycię 
stwa. Samolot leci z szybkością 
60 kilometrów na godzinę. Wiatr 
się wzmaga. Widzę, że mnie jed- 
nak zniósł o sześć kilometrów. od 
wyznaczonej trasy. Zamiast zna- 
leźć się nawprost Dowru, zbliżam 
się do St. Margaret. Już widać 
trzy statki. Marynarze potrząsają 
czapkami. Wolałbym, żeby mi ob- 
jaśnili, w którą stronę mam się 
skierować, tembardziej, że nie 
miałem możności zbadać terenu, 
na którym mam lądować, 


ZWYCIĘZCA 


W St. Margaret brzeg jest stro- 
my i skalisty. Ilekroć usiłuję prze 
lecieć nad nim, wiatr rzuca apa- 
ratem wstecz. Brytyjski ląd broni 
się przed instruzem. Czyżbym 
miał teraz właśnie skapitulować. 
u wejścia do portu. A tu w do- 
datku coraz mniej benzyny. Trze- 
ba za wszelką cenę wyrwać się z 
pułapki. Lecę teraz wzdłuż brze- 
gu, w kierunku Dowru, walcząc 
rozpaczliwie z wiatrem. Nagle do 
strzegam trzepoczący, trójbarw- 
ny sztandar. Przypominam sobie, 
że dziennikarz Fontaine obiecał 
mi w ten sposób wskazać miejsce 
odpowiednie dla lądowania. To 
on! Co za szczęście! Zniżam iot 
i sposobię się do lądowania, ale 
tuż nad ziemią wir powietrzny 
ciska aparatem jak piłką. Mniej- 
sza z tem. Zwyciężyłem, — mogę 
teraz rozbić (któryż to raz z rzę 
du), mój poczciwy samolot. 

Zawierzywszy swej gwieździe— 
ląduję na placu golfowym, łamiąc 
śmigło Í podwozie. 

Cóż to znaczyło wobec  osiąg- 
niętego triumfu!... 

Przecież byłem pierwszym czło- 
wiekiem, który dokonał przelotu 
nad kanałem La Manche. 

Lot mój trwał 31 minut. 

Na miejscu lądowania, na 
North Meadow wznosi się teraz 
pomnik w kształcie samolotu „Blé 
riot AŻ 

Przypominam sobie zabawny in 
cydent — powiada na zakończe- 
nie Blériot. — Oto widok mego 
samolotu zaniepokoił urzędników 
celnej komory. 

— Czy pan ma coś do oclenia? 
— zapytali mnie chórem. 

— Owszem. Moją szaloną ra- 
dość. 


nie mógł się wstrzymać od 


cze brakowało. Sytuacja robi się coraz bardziej interesująca. 
Irena Smutny siedziała blada, nie mówiąc ani słowa, tylko ner- 


wowo przyciskając do piersi swoją torebkę i obłąkanemi z przera- 
żenia oczami, rozglądała się wokoło. 


— Ja mam się wstydzić! — zawołał Kule z oburzeniem. — Tego 


mi jeszcze nikt w życiu nie ośmielił się powiedzieć. Dopiero te 


opryszki! Pozatem, przecież ja sam byłem Święcie przekonany, że 


miniatura jest autentyczna — dodał poczciwie. 


— To może pan swoim towarzyszom z przedziału powiedzieć 


zbłądzić. W ciągu piętnastu 


„Hiszpan pod miastem zatknał 
sztandary — jutro do szturmu u- 
derzy”. Tą zwrotka z mickiewi- 
czowskiego wiersza o „Grenadzie“ 
określić można treść właściwą o- 
statniego przemówienia, które je- 
den z głównych wodzów powsta- 
nia hiszpańskiego gen. Queipo de 
Liano wygłosił przed mikrofonem 
radjostacji sewilskiej. Sy:uację z 
pierwszych dni sierpnia r. b. gene 
rał ok: >Ślił jako „ciszę przed bu- 
rzą”, noc przed szturmem o świta- 
niu. 

Dowódca powstańców scharak- 
teryzował sytuację rządu madryc- 
kiego, jako niezwykle krytyczną i 
pogorszoną faktem. że cała wiel- 
ka prowincja północno - wschod- 
nia — Katalonja, jakkolwiek idą- 
ca z rządem centralnym w rzeczy- 
wistości oznacza rozpadnięcie się 
tej części Hiszpanji. W stolicy 
Katalonji, jak powiedział de Lia- 
no, w Barcelonie, oddziały gwar- 
dji cywilnej ogłosiły swoje sym- 
patje dla powstaja i wycofują 
się ku południowi, w kierunku Wa 
lencji. 


RETRANSMISJE HISZPAŃSKIE 
Z MOSKWY 


De Liano rzuca: gromy na rząd 
madrycki, podając, że rozgłośnia 
madrycka retransmituje drogą ra- 
djową komunikaty z Moskwy, o- 
czerniające powstańców przed na 
rodem hiszpa”skim, a podawane 
w języku hiszpańskim. Generał de 
Liano oskarżał w tem przemówie- 
niu radjowem dowódcę wojsk rzą- 
dowych gen. Majasa o bombardo- 
wanie Kordoby i Grenady, jak 
wiadomo, miast pełnych bezcen- 
nych zabytków sztuki i historji 
hiszpańskiej. 


KONTRATAK RADJOWY 
Z MADRYTU 


Rozgłośnia madrycka, nie odpo- | 
wiadając bezpośrednió na pr--nó 
wienie de Liano, atakuje ze swe- 
go punktu widzenia powstańców 
W obfitych komunikatach rozgłoś 
nia posi} guje się głównie tekstem 
dziennika „Hoja oficial del lunes“ 
— jedynej gazety wychodzącej w 
Madrycie. Obok zapewnień wierno 
ści świata pracy dla akcji rządo- 
wej, podaje Madryt o wykryciu w 
samej stolicy konspiracyjnego rzą 

du powstańczego z posłem prawi- 
cowym dr. Albinanem "na czele. 
Madryt zapowiada * przymarsz 
wielkich sił właśnie z Katalonji i 
mówi o sukcesach wojsk rządo- 
wych w Aragonji, wreszcie o are- 
sztowaniu biskupa i uwięzieniu go 


Podróżuj — 


Nrż30 Sm 


Madryt transmituje Moskwe 


Zamieszanie radiowe w Miszpaniji 


wraz z rodziną w zajętej przez 
wojska katedrze madryckiej. W ko 
munikacie podano, że aresztowani 
ukrywali znaczne sumy w gotów- 
ce i kosztownościach. Rząd mają- 
tek ten skonfiskował. Madryt za- 
pewnia także o dobrym stanie za- 
opatrzenia stolicy w żywność i o 
bezpieczeństwie komunikacji z 
Barceloną, granicą francuską i 
portami śŚródziemnomorskiemi w 
Iliszpznji północno - wschodniej i 
wschodniej. 


TAJEMNICA KABLA 
RADJOWEGO 


W wiadomości do radjosłucha- 
czy, rozgłośnia madrycka podaje, 
że wobec wspólnej długości fali z 
Sewillą — 410,4 mtr., rozgłośnia 
EAJ2 pomnożyć ma w tych dniach 
wielokrotnie moc w antenie. W 
tym samym komunikacie jest mo- 
wa o tajemniczem zachowaniu się 
parowca włoskiego, stojącego w 
cieśninie gibraltarskiej w pobliżu 
Tarify. Eskadra rządowa, która 
niedawno stamtąd odpłynęła do 
Malagi, i samoloty madryckie 
stwierdzają zgodnie, że statek 
włoski jest pływającą  radjosta- 
cją o wielkiej mocy nadawczej. 
Jak się zdaje, parowiec przyszedł 
z Genui, a więc z bazy głównych 
doświadczeń w dziedzinie radjo- 
telegrafji i telefonji, prowadzonej 
przez zakłady Marconi'ego. 

W Madrycie przypuszczają, że 
parowiec naprawić ma połączenie 
kablowe, między portami Hiszpa- 
nji południowej a hiszpańską A- 
fryką; prawdopodobnie również 
ten sam statek służy, jako stacja 
wzmacniająca dla transmisyj z 
Tangeru do Algesiras i Sewilli. 


WSZYSCY DZIENNIKARZE 
W RADJO 


Radjofonja w Sewilli zastępuje 
brak gazet głośnikami radjowemi, 
które umieszcza na placach i głów 
nych ulicach, a także na wielkich 
traktach. Pozatem, jak można 
wnosić z komunikatów stron, w 
całej Hiszpanii, a głównie w pro- 
wincjach: Katalonji, Aragonji, 
Kastylji, Asturji, Walencji i An- 
daluzji pracuja krótkofalówki zor 
ganizowane na wzór : przyspos0- 
bienia wejskowego i pozostające 
pod kontrola władz. 

Z tych komunikatów czerpią 
również obficie rozgłośnie Śred- 
niofalowe. Rozwinął się dzięki. tes 
mu, na szeroką skalę reportaż ra- 
djowy. Prawie wszyscy dzienni- 
karze po obu stronach pracują dla 
tych rozgłośni, jak pracowali dla 
redakcyj a i iia i a bo; Gr JAY dzienników. 


| | samolotem 
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— To się niestety nie uda — rzekł Rudi Struve. 
myśli, że te łajdaki, 
cą spokojnie do Berlina? 


— Czy pani“ 


po oddaniu nam fałszywej miniatury, powró- 


— A pan myśli, że co zrobią? — zapytał z niepokojem Kule. 
— Jakie jest ostatnie słowo w liście, który pan otrzymał? — 


zapytał Struve. 


Masarz Kule rozwinął arkusz Papieru, spojrzał nań i odczytał : 


„Dowidzenią!', 


— No, widzi pan! Nie możemy ani kroku za drzwi zrobić, ażeby 


nie zostać napadniętym przez kilkunastu silnych drabów. 


-- To rzeczywiście lepsza zabawa — mruknął Kule. — A ja, jak 


przy następnem spotkaniu — rzekł Rudi Struve ze śmiechem. — | na złość, zostawiłem moją laskę w hotelu. — Pochylił się w stronę 
Ale nasi panowie złodzieje lubią listy pisywać. -- Spojrzał na papę | panny Smutny i zapytał szeptem: — Niech mi pani powie, gdzie 
Kulea filuternie. — Ja już też dostałem od nich jeden liścik mi- jest prawdziwa miniatura? 

łosny. —- Mam... mam ją przy sobie — zabtydka | usta, żeby nie wy» 


— Kiedy to było? 


buchnąć płaczem. 


— Wówczas, kiedy podczas jazdy na promie, chciałem sobie ich 


przedział dokładnie obejrzeć. Zatknęli mi wtedy taki papierek za 


wstążkę od kapelusza. 


— To była ta poste-restante w kapeluszu! — z przerażeniem 


zawołała panna Smutny. 
— Czy również napisali panu, 
pytał Kule. 


— Nie, tylko uprzejmie ostrzegali mnie. 
— Dlaczego pan już wówczas w pociągu nie powiedział prawdy 


— zapytała Irena Smutny. 


— A poco? — roześmiał się. —- Czy na to, ażeby pani jeszcze 


że pan ma się wstydzić? — za- 


moją osobą zaczęła się kłopotać. Nieprawdaż piękna księżniczko ? 
— Wracąm do hotelu — rzekła panna Irena podenerwowanym 


głosem. — W tej chwili muszę wrócić do hotelu. Nie pozostanę tu 


ani chwili dłużej! 


REDAKCJA: Warszawa, Al. Jerozolimskie 121. Telefony, 666-68 (sekretarjat) 666-99 (ogólny). Sekretarz re- 
dakcji przyjmuje interesantów codziennie z wyjątkiem niedziel i świat w godz. 11—12. 

ADMINISTRACJA: Warszawa, Al. Jerozolimskie 121. Telefony: Zarząd 691-64, Prenumerata 691-66, Księgo- 
wość | Kasa 220-30. Dział Ogłoszeń Zgoda 1, tel. 691-56, Kantor — Zgoda I, tel. 230-00. Skrzynka pocztowa 
745. Adres telegraficzny — ABC Warszawa, Konto P.K.O. Nr. 15-798. 

PRZEDSTAWICIELSTWA: Piotrków Trybunalski, Słowackiego 8, tel. 59, Włocławek, Cyganki 24, tel. 136. 


PRENUMERATA: miejscowa (z odnoszeniem do domu) i ma prowincji zł. 2.39 miesięcznie; wydanie B wraz 
z dziełami Sienkiewicza zł. 3.30 miesięcznie. 


Ceny ogłoszeń: 


gl, w zoba (wśród ogłoszeń) — 50 gr., 
60 gr. Notatki reklamowe — 1 s. Komunikaty i wyjaśnienia — 1.50 zł, opisy specjalne — 3 zł, l 
Nekrelegja pe 3 gr. Drobne po 20 gr. za wyraz, duże litery w ogłoszeniach „dróbn$ch: liczy 


w tekście (wśród artykułów) — 70 


skie — 30 gr. 


5 


— Czyli, że możemy się uważać za oblężonych w twierdzy == 


zauważył Kule. 


— Całe szczęście, że nasza twierdza jest zarazem restauracją, 


i że żywności nam nie zabraknie — rzekł Struve. 


— Żebym był przynajmniej nie zostawił mojej laski w hotelu — 


jęknął Kule. 


— Laska nie na wieleby się panu przydała —- zauważył Struve 


i począł dokładnie przyglądać się twarzom gości, 
sali. — Gdyby przynajmniej wiedziało się co nasi przyjaciele po- 
wzięli za plan działania — rzekł. 


siedzących n_ 


— Mam dreszcze — szepnęła panna Smutny. 


Kule kiwnął na stojącego opodal kelnera: 
rozkazał, — Tylko galopem” 


— Trzy koniaki! — 


(C. d. n.) 
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